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Lipsk, 22, 9. (PAT) Wśród niebywałę- 
go zainteresowania opinji publicznej 
całego świata rozpoczął sięw Lipsku 
sensacyjny proces o podpalenie Reichs- 
tagu, gromadząc elitę świata politycz- 
nego, prawniczego i dziennikarskiego. 
Gmach trybunału Rzeszy otoczony 
jest ze wszystkich stron silnemi patro- 
lami policyjnemi, 


Oskarżeni wchodzą. 


Punktualnie o godz, 10-tej dozorcy 
więzienni wprowadzili na salę wszyst- 
kich oskarżonych. Pierwszy szedł ubra- 
ny w strój więzienny i okuty w kajdany 
wan der Lubbe, robiący wrażenie cżło- 
wieka, który musiał przejść ogromne 
cierpienia moralne, Twarz pochmurna, 
wzrok kierowany w ziemię. Spokojnie 
i bez cienia zdenerwowania wchodzą po- 
zostali oskarżeni, z których Torgler na 
chwilę przed rozpoczęciem rozprawy 


cą. 
Rozprawę otwiera słowem  wstęp- 
nem prezes senatu, stwierdzając, że akt 
oskarżenia zarzuca van.der Lubbemu i 
towarzyszom podpalenie Reichstagu o- 
raz zdradę stanu, 


Oskarżonych bronią adwokaci Seif- 
fert, Sack i Teichert. Przy odczytywaniu 
aktu oskarżenia pośredniczą tłumacze. 


Zeznania van der Lubbego. 


Van der Lubbe, zapytany przez prze- 
wodniczącego rozprawy czy istotnie od- 
mówił dobrowolnie wyboru adwokata, 
odpowiedział twierdząco, rezygnując 
jednocześnie z usług tłumacza, 

Jako pierwszy zeznaje van der Lub- 
be. Już jako młodzieniec znalazł się w 
domu poprawy. Z zawodu jest mura- 
rzem. Do pracy odnosi się z wrodzoną 
niechęcią, w r. 1928 po raz. pierwszy 
znalazł się w Niemczech. Dwa lata póź- 


do zawodów o przepłynięcie kanału La 
Manche. Od zamiaru tego odstąpił w 
ostatniej chwiłi z powodu panującego 
wichru, W roku 1931 wspólnie z jednym 
z przyjaciół postanowił udać się w po- 
dróż po Europie i Azji. Jednakże wsku- 
tek nieporozumienia na tle finansowem, 
przyjaciel ten odstąpił od zamiaru to- 
warzyszenia van der Lubbemu w po- 
dróży. 

Przewodniczący kitkakrotnie stwier- 
dza, że van der Lubbe i jego przyjaciel 
mieli być rzekomo zwolennikami Rosji 
sowieckiej i propagatorami idei komu- 
nistycznej. 


— „Nie jestem komunista“ — 


Zkolei następuje odczytywanie listów 
van der Lubbego, pisanych do rodziny 
i odwrotnie w okresie jego uwięzienia, 
z których wynika niedwuznacznie, że 
główny oskarżony jest identyczny Z © 
sobą przedstawioną w paszporcie, gdzie 
nazwisko jego zostało zniekształcone 
przez zmianę zwykłego „u“ na „ue“. 

Powszechną sensację na Sali rozpraw 
wywołuje stanowcze zaprzeczenie van 
der Lubkego, jakoby był komunista. 

Oskarżony Van der Lubbe przyznaje, 
że w latach 1929-81 był kilkakrotnie ka- 
rany saądownie za żebractwo, opór wobec 
policji i udział w demonstracjach poli- 
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odbył krótką rozmowę ze swym obroń-. 


niej, chcąc stać się popularnym, stanął: 
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tycznych, W r. 1931 dokonał zamachu 
na urząd opieki społecznej w Schewe- 
ningen; wybijając szyby. na znak prote- 
słu przeciwko niskim świadczeniom so- 
cjalnym, za co skazano go na trzy mie- 
siące więzienia, 


Raport policji holenderskiej. 


Następnie tłumacz odczytuje raport 
policji holenderskiej w Leifen, w któ- 
rym władze holenderskie obszernie cha- 
rakteryzują awanfurniczą przeszłość van 
der Lubbego, który wszędzie, gdzie się 
ukażał, wszczynał awantury, organizo- 
wał demonstracje, gloryfikował ustrój 
polityczny Rosji sowieckiej i czynił 
wszystko, by stać się popularnym przy- 
wódcą komunistycznym, 

W czasie przesłuchiwania świadków 
van der Lubbe śmieje się często. Prze- 
wodniczący pyta go o przyczynę. Oskar- 
żony odpowiada na to, że przebieg roz- 
prawy wydaje mu się śmieszny Pod- 
kreśla to dwukrotnie z wzrastającym na- 
ciskiem. 
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Oskarżony gościem hitlerowców. 

Rozprawa się ożywia. Na wniosek o- 
brońcy Sacka przewodniczący odczytał 
telegram z Sornewit, podpisany przez 
posła do Reichstagu  socjal-demokratę 
Doberta, który twierdzi, że van der Lub- 
be był w Sornewit gościem narodowych 
socjalistów, którzy ge przez kilka dni 
utrzymywali, a następnie znikł bez śla- 
du. 

Nadprokurator Werner zapytuje bur- 
mistrza Geye, czy van der Lubbe istot- 
nie kwaierował u narodowych socjali- 
stów. Odpowiedź brzmi niejasno i wy- 
mijająco. 


Krzyżowy ogień pytań. 


W tym czasie van der -Lubbe zo- 
staje wzięty w krzyżowy ogień pytań, 
Podczas tego precyzuje swe przeżycia 
w Holandji, gdzie był ponownie aresz- 
towany i po trzech miesiącach zwolnio- 
ny z aresztu. W styczniu 1933 r. van der 
Lubbe udaje się pieszo z powrotem do 
Niemiec. Celem tej podróży był Berlin. 
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Następnie, powracając do swych lat 
młodzieńczych, van der Lubbe stwier- 
dza, że w r. 1928 przewodniczył w Lei- 
van na zebraniu młodzieży komunie 
stycznej. Był członkiem partji komunie 
stycznej i zwolennikiem haseł rewolw- 
cyjnych, zaprzecza jakoby był anarchie 
sta. Indagowany przez przewodniczące« 
go, van der Lube zaczyna udzielać co- 
raz bardziej wymijających odpowiedzi 
własnego stanowiska politycznego — 
jak oświadcza — sprecyzować nie po- 
trafi. 

O godz. 1,30 posiedzenie zamknięta. 
Dalszy ciąg rozprawy odbędzie się dziś 
o godz. 9,30, 


Matoł czy spryciarz? 


Berlin, 22. 9. (tel. wł) Zachowanie 
się van der Lubbego przed sądem w 
Lipsku jest zastanawiające. Jego odpo- 
wiedzi wskazują raz na to, że jest on œ 
brotnym i bywałym człowiekiem, dru= 
gi raz znów odpowiada jak matołek. Na 
zadawane pytania odpowiada czasem 
szeptem i niechętnie innym razem zno- 
wu normalnie, 


Prasa niemiecka z „Vólkischer Be- 


obachter* na czele komentując sprzecz=. 
ności jego zeznań, wskazuje na niego 
jako żywcem wyjęty tvp z albumu lom- 
brozowskiego, jakby chciała zawołać 
„mamy podpalacza”, Si. Ro. 


aryżu 


HERGA zmeczenie piesrwszorzecdiie, 
Jak się zapatrują na wizytę koła półurzędowe. 


Warszawa, 22, 9. (tel. wł.) Półoficjal- | 


na agencja prasowa „Iskra“ pisze na 
marginesie podróży ministra Becka do 
Francji co następuje: 

„Obecną wizytę ministra Becka w 


Paryżu — jak wykazuje jej przebieg — 
należy zaliczyć do najbardziej udanych. 
Możemy to stwierdzić z całą stanowczo- 
ścią, i 
Po raz pierwszy chyba w stosunkach 


250 tys. robotników 
- demonstruje za 
programem Roseveita. 


Robotnicy - amerykańscy 
wyrażają Prezydentowi swe 
zaufanie, i entuzjazm dla 
planu odbitiowy gospodar- 
czej. Demonstracja na Pią- 
ej Avenue w Nowym Jorku 
rwała od południa do pół- 
HOCYe $ i 


polsko-francuskich natrafiliśmy wresz= 
cie ze strony oficjalnych * czynników 
francuskich na zupełne zrozumienie na- 
|szej polityki i ustosunkowanie się do 
zagadnień, interesujących w jednako- 
wej mierze wspólnie oba kraje. Pomija- 
jąc już bowiem i ten niemałego znacze- 
nia fakt, że przyjazd polskiego mini- 
stra spraw zagranicznych do Paryża 
wynika z inicjatywy rządu francuskiego 
i że zgotowano mu tam naprawdę szcze- 
re i serdeczne przyjęcie, rzeczywiście 
przekraczające normy zwykłych proto- 
kularnych wydarzeń tego rodzaju na 
tutejszym gruncie rząd francuski wyka- 
zał dowodnie, że łączą oba narody nie- 
tylko więzy wiekowej wspólnoty, ale też 
realne i aktualme interesy, 


Rząd polski i francuski znajdują 


dniej chwili, mimo całego szeregu zu- 
pełnie. samodzielnych zresztą posunięć 
taktycznych w dziedzinie stosunków 
międzynarodowych, poczynionych ostat- 
nio zarówno ze strony rządu francuskie- 
go, jak i- polskiego. 

Wystarczy choćby wskazać na diame= 
tralnie przeciwne stanowisko Polski i 
Francji w sprawie paktu czterech, które 
nadal pozostaje niezmienione. Š 

W chwili, gdy sprawy polityki mię- 
dzynarodowej znajdują w polskiej opi- 
hji publicznej coraz szerszy oddźwięk j 
zainteresowanie, a zwłaszcza kiedy zain- 
teresowanie to obejmuje od pewnego 
-czasu specjalnie stosunki polityczne i 
handlowe polsko-francuskie, wizyta mi- 
nistra Becka w stolicy sprzymierzeńca 
olski jest Wydarzeniem . pierwszego 


wspólność poglądów i działań w odpowie- 


EE 


mięemiecką „ 


magda * w tistorii etosan polsko-fran- 
cuskich, 


'Min. Beck otrzymał wielką 
wstęgę Legji Honorowej. 


- Paryż, 22. 9. (PAT) O godz. 16 mini- 
ster Beck przyjęty był w pałacu Ram- 
bouillet przez prezydenta Lebrun. Ofi- 
cer ordynansowy prezydenta republiki 
przeprowadził polskiego ministra spraw 
zagranicznych i p. Beckową do salonu, 
w którym oczekiwali gości prezydent re- 
publiki i pani Lebrun. Pani Lebruń 
przyjęła potem w swym gabinecie p. 
Beckową podówczas, gdy prezydent re- 
publiki udzielał audjencji ministrowi 
Beckowi. 

Podczas spotkania i rozmówy, która 
nosiła charakter. Serdeczny, p. prezy- 
dent Lebrun wręczył ministrowi Beeko- 
wi wielką wstęgę orderu legji hencro- 
wej. Anudjencja p. min. Becka u p. 
prezydenta Lebrun trwała półtorej go- 
dziny. 


Min. Beck wyjechał do Genewy. 


Paryż, 22. 9. (PAT.) Minister Beck 
opuścił Paryż, udając się ekspresem e 
gozd, 21.50 do Genewy. P. ministrowi 
towarzyszą, szef gabinetu Dębicki, za- 


stępca naczelnika wydziału prasowego 
oraz osobisty 


MSZ Ruecker 
Friedrich. 


sekretarz 


Szopena Potok ATA RARE 


. Marszałek Piłsudski wrócił 
do Warszawy. 


Warszawa, 22. 9. (Tel. wł) Wczoraj 
z rana powrócił z Zaleszczyk do War- 
szawy po dłuższym wypoczynku marsz. 
Pilsudski. Na dworcu powitali go 
przedstawiciele władz wojskowych z 
wiceministrem gen. Składkowskim na 
czele, przedstawiciele władz cywilnych 
oraz licznie zebrani oficerowie. Z dwor- 
ca głównego odjechał marszałek do Bel- 
wederu. 

Według doniesień prasy angielskiej 
pobyt marsz. Piłsudskiego w Zaleszczy- 
kach poświęcony był przedewszystkiem 
rozmowom politycznym. M. in, miał się 
zjawić w. Zaleszczykach. Stalin. Prasa' 
powtarza. „te wiadomości, 
zdradzając widoczny niepokój. 


Kredyty amerykańskie 
dla Sowietów. 


Londyn, 22. 9. (tel. wł.) Jak donoszą 
z Nowego Jorku, Sowiety otrzymały kre- 
dyt w wysokości 70 miljonów dolarów 
na zakup maszyn, a obecne ich przed- 
stawicielstwo nowojorskie Amtorg ukła- 
da się w sprawie dalszego kredytu w 
wysokości 120 miljonów dolarów. 

Prezydent Roosevelt jest przychylnie 
usposobiony do tych transakcyj i za- 
mierza na najbliższem posiedzeniu kon- 
gresu, który odbędzie w styczniu posta- 
wić sprawę uznania Sowietów de jure 
i nawiązania z nimi stosunków dyplo- 
matycznych. E.S. 


15 togodzinne przesi silenie Ww 


stronnictw. — Dymisja gen. Vaugoin. — 


Wiedeń, 22. 9. Kanclerz Dollfuss udał 
się wczoraj wieczorem do prezydenta 
republiki Miklasa i przedstawił mu plan 
reorganizacji gabinetu. Prezydent wy- 
razil kancierzowi pełne zaufanie i po- 
wierzył mu misję utworzenia nowego 
rządu, w którego skład weszliby nie 
przedstawiciele stronnictw, lecz wybitne 
osobistości. 
"Zarząd główny stronnictwa chrześci- 
jańsko-społecznego wyraził Dollfussowi 
podobnie jak i prezydentowi Miklasowi 
całkowite zaufanie. 

Po przeprowadzeniu szeregu konferen- 
eyj ukonstytuował się nowy gabinet, w 
którym  kancierz Dollfuss ziączył w 
swem ręku cztery teki, a mianowicie 
spraw zayranicznych, wojskowych, bez- 
pieczeństwa i rolnictwa,  Wicekancle- 
rzem został major Fev, dotychczasowy 
minister bezpieczeństwa. Opiekę spo- 
łeczną otrzymał dr. Schmitz, sprawiedli- 
wość i oświatę dr. Schuchnig, handel 
Stockinger, finanse dr. Buresch. Po- 
nadto będa dwaj ministrowie bez teki. 

St. Ro. 


Berlin, 22. 9. Prasa niemiecka przy- 
jęła nagłe utworzenie gabinetu Dollfus- 
sa z oznakami wyrażnego zaskoczenia, 

„Völkischer Beobachter' wskazuje, że 
między Dollfussem a księciem Starhem- 
bergiem na skutek usunięcia min. Fey'a 
z ' ministerstwa bezpieczeństwa, Zza- 
ostrzyły-się stosunki. Książę Starhem- 
berg zakomunikował swym  zwolenni- 
kom, członkom heimwehry, iż zakaza- 
nym im jest brać udział w zebraniach 
frontu ojczyźnianego (Vaterlandische- 
front). „Völkischer Beobachter“ na mar- 


(Telefonem od wlasnego korespondenta). 


jest do sytuacji Briininga przed upad- 
kiem tegó ostatniego. St. Ro. 


Gabinet prawicowo - monarchistyczny 
w Austrii. 


Wiedeń, 22. 9. (PAT.) Około godz. 10,30 
nastąpiło ukonstytuowanie się nowego 
rządu. 

Kancłerstwo, sprawy zagraniczne i 
rolnictwo — dr. Dollfuss, wicekanclerz 
mjr. Fey, opieka społeczna dr. Schmitz 
sprawiedliwość i oświata dr. Schuch- 


nig, handel Stockinger, finanse dr. 
Buresz. Sekretarzami stanu będą mia- 
nowani: do spraw wojskowych gen. ks. 


Schenburg - Hartenstein, rolnictwa dr. 
Gleissner, bezpieczeństwa publicznego 
radca ministerjalny Karwiński, spra- 
wiedliwości dr. Glass, radca sądu krajo- 
wego, pracy Neustaetter-Stuermer. O- 
prócz tego zasiadać będą w gabinecie 2 
ministrowie bez teki, mianowicie były 
kancierz dr. Ender, który zajmie się re- 
wizją konstytucji i administracji oraz 
dr. Kerber. Nowi ministrowie złożyli 
już ślubowanie na ręce ŻE Gr: Mi- 


| 


Austrji. 


Gabinet Dollfussa nr. 2. — 4 teki w ręku kanclerza. — Z gabinetu ustąpili przywódcy 


Głosy prasy niemieckiej. 


klasa. Nowy gabinet będzie się składał 
z kanclerza, 7 ministrów i 5 sekretarzy 
stanu. 

Ustąpili z gabinetu: wicekancierz 
Winkler, minister obrony krajowej ge- 
nerał Vaugoin, sekretarz stanu Schum- 
my i Bachinger, należący do stronnic- 
twa związku chłopskiego. 


Dotychczasowy minister obrony kra- 
jowej Vaugoin mianowany został pre- 
zesem austrjackich kolei państwowych. 


W rękach kanclerza Dollfussa 


cało kierownictwo polityczne. 


Wiedeń, 22. 9. (PAT.) „Reichspost* 
pisze, że kanclerz Dollfuss wysmuł kon- 
sekwencje z kontrowersji, jaka zazna- 
czyła się w ostatnich dniach między 
dwoma grupami frontu rządowego, mia- 
nowicie między heimwehrą i związkiem 
chłopskim. 

Szczególną cechą nowego gabinetu 
jest fakt, iż kanclerz Dollfuss złączył 
w swoich rękach całe kierownictwo po- 
lityczne tak wewnętrzne, jak i zewnętrz- 
ne, a zarazem i całą egzekutywę. 


ma gmachu socjalistycznym w Szfokholmie. 


Berlin, 22. 9. (tel. wł.) Donoszą: ze 
Sztokholmu, że w czwartek na budyn 
ku, zajmowanym przez szwedzkie 


ginesie wypadków austrjackich usiłuje [cjalistyczne związki zawisła flaga z ha- 
donieść, że sytuacja Dollfussa podobna 


kenkreuzem, 


Hitlerowcy napadli urzędnika 


«nzinibanSeu c qp 


ibeapźugóstcie$. 


Energiczny protest W. Brytanii. 


jowcem na nic się nie zdały. Dopiero je- | po Europie, znalazł się również i w Pol- 


Londyn, 22. 9. (PAT) Urzędnik amba- 
sady brytyjskiej w Berlinie p. Hardy na- 
padnięty został w ubiegłą sobotę popo- 
łudniu przez umundurowanych  hitle- 
rowców. Hardy spacerował w alei Pod 
Lipami bez kapelusza. W tym czasie 
przechodził oddział hitlerowców ze 
sztandarem i muzyką. Ponieważ Hardy 
nie zasalutował, wyskoczyło z szeregu 
kilku hitlerowców, którzy zaczęli Har- 
dy'ego niemiłosiernie bić. 

Wołania Hardy'ego, że jest obcokra- 


den z wyższych dygnitarzy zatrzymał 


Zdjęcie flagi zrobiło dużo ambarasu 
funkcjonarjuszom socjalistycznym. Na 


so- | fladze był przyczepiony list do redakto- 


ra naczelnego sztokholmskiego pisma 
„Socjal-Demokrat'. Ôw redaktor 0- 
świadczył swego czasu na zebraniu, że 
nigdy nie nadejdzie taka chwila, aby 
tlaga z hakenkreuzem powiewała z do- 
mu ludowego. W liście tym wykpiono to 
powiedzenie i zawieszeniem flagi zade- 
monstrowano przeciw przechwałkom 
socjalistycznym. St. Ro. 


Van der Lubbe był także w Polsce 


Dużą sensację stanowi niewątpliwie 
fakt, że Lubbe, podróżując w roku 1932 


sce. Przewód sądowy nie dał pod tym 


zbyt energicznych szturmowców w za- | względem żadnych bliższych szczegółów, 


pędach. 


prócz ogólnikowego stwierdzenia, że van 


Brytyjski charge d'affaires złożył w | der Lubbe po zawróceniu go z granicy 
poniedziałek energiczny protest u mini- | pojsko-rosyjskiej udał się w pieszą po- 
stra spraw zagranicznych i otrzymał o- | qróż do Holandii. 


ficjalne przeproszenie ze strony Nie- 

miec. Rzad brytyjski zamierza szyć 

jak słychać, wobec powtarzających się 

faktów bicia obcokrajowców wystąpić 
z notą zasadniczą. 
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Proog anet p polityeznen 


ujawnia dalsze sensacyjne szczegóły. 


Warszawa, 22. 9. (Tel. wł.) 
wanie procesem w Sanoku o zabójstwo śp. 
Chudzika nie słabnie. 

' Jako pierwszy zeznawał dziś em. urzęd- 
nik sądowy J. Kardach. Wie on tylko tyle, 
że brat oskarżonego żalił się przed nim, że 
policja rozpiła jego brata i zrobiła z niego 
bandytę. 

Świadek E. Lech, sekretarz Tow. Ło- 
wieckiego opowiada, że Jajko kilkakrotnie 
mówił mu o wielkiem swem pragnieniu 
posiadania strzelby. Brat Jajki zdradził 
mu w zaufaniu, że Stankiewicz stale na- 
mawia go do zamordowania majora Owo- 
ca. Świadek nie dawał temu wiary, gdyż 
Jajko robił wrażenie człowieka o AE 
 usnosobieniu. 

'Gdv oskarżony Jajko zwraca Się do 
świadka, mówiąc „per ty“, świadek odpo- 
wiedział:  nrzepraszam, teraz pana nie 
znam i proszę do mnie mówić per „pan“. 

Dyrektor Komunalnej Kasy Oszczędno: 
ści w Brzozowie zeznaje, że Jajko był prze- 
cietnym urzędnikiem. 

Przew.: 
niepodnoszeniu Jajce pensji? 

-—- Starosta Nazimek mówił o tem do 
mnie. 

Buchalter- kasy zezmaje tak, 


jak jego 


Zaintereso- | 


Czy mówił pan ze Starostą o. 


zwierzchnik. Nie umiał on odpowiedzieć, 
czy prawdą jest, iż po morderstwie Jajko 
miał otrzymać wyższą pensję. 

Zeznaje następnie brat oskarżonego Ta- 
deusz Jajko. 

„Ponieważ mówiono — powiada świa- 
dek — że mordercą jest mój brat, posze- 
dłem do niego i zapytałem, czy to prawda. 
Ten przyznał się do popełnienia zbrodni i 
dodał przytem, iż strzelał z polecenia ko- 
misarza Drewińskiego i starosty Nazimka. 
Następnie podkreślił, iż zato obiecano mu 
dużą nagrodę. Powiedział mi wtedy rów- 
nież brat, gdzie ukrył dubeltówkę oraz, że 
Stankiewicz, starszy wywiadowca, dał mu 
pieniądze na kupno strzelby. 

Przew.: A co było po aresztowaniu bra- 
ta? 

— Po aresztowaniu brata poszedłem do 
starosty i zavytałem go, co teraz będzie. 
Starosta odpowiedział mi, że jego mój brat 
nie nie obchodzi „i odesłał mnie do komi- 
sarza Drewińskiśko. Poszedłem do domu 
opowiedzieć matce, co powiedział mi staro- 
sta. W godzinę potem zawołał mnie do 
siebie komisarz i prosił mnie, abym mu 
dubeltówkę przyniósł, bo już nie nie bę- 


dzie, gdyż po tylu dniach nikt nie pozna, 


że wogóle z tej uóweć strzelał i w końcu 


Przew.: I co dalej? 

— e S ganil partacką robotę bra- 
ta mego. 
Chudzika winien był strzelbę zabrać ze $o- 
bą do domu, wyczyścić ją i naoliwić. Wte- 
dy nikt nie mógłby go oskarżać, 

Przew.: A co było z adwokatem Dobro- 
wołskim? 

— Komisarz Drewiński mówił mi, że 
brat mój żle zeznawał w sądzie i radził 
mi, abym wziął adw. Dobrowolskiego (jest 
on prezesem BB w Brzozowie). Dr. Dobro- 
‘wolski miał pójść da więzienia i nauczyć 
brata mego, jak ma zeznawać, 

Przew.: Co panu jeszcze mówił komi- 
sarz? 

— Że bratu nic nie będzie i że otrzyma 
on posadę w Wilnie. Nie wydawałem się 
przed nim, że wiem coś o namawianiu bra- 
ta mego do zbrodni. 
mnie zastrzeli., 

Przew.: Co jeszcze? 

— Kiedy nie mogę powiedzieć... 

Przew.: W sądzie trzeba wszystko mó- 
wić, co się wie w tej sprawie. 


— Drewiński głośno mi jeszcze powie- 
dział, że sędzia śledczy w Sanoku to... syn 


endeka, ale że go Się zmieni. Następnie 


Zaznaczył, że po zamordowaniu Ignacy Paderewski. 


Paderewski przeciw 
natychmiastowemu rozbrojeniu. 


Genewa, 22. 9. (Tel. wł.) Angielski 
mąż stanu lord Robert Cecil zwołuje na 
połowę października do Genewy propa- 
.gandeweę zgromadzenie, na którem ma 
być wysunięte hasło o natychmiastowem 
i niczem nie warunkowanem rozbroje- 
niu. Jako mówca miał wystąpić m. in. 
Mistrz nie przyjął 
jednak zaproszenia, wyznając szczerze, 
że w sytuacji, wytworzonej przez Rzeszę 
niemiecką, sąsiadom Niemiec nie może 
doradzać rozbrojenia. 


Mennica francuska 


bije medal Paderewskiego. 
Warszawa, 22. 9. (Tel. wł.) Donoszą 
z Paryża, że francuska mennica pań- 
stwowa przystąpiła do bicia medalu zło- 
tego z podobizną naszego wielkiego ro- 
daka Ignacego Paderewskiego. W ten 


Obawiałem się, | sposób Francja czci zasługi naszego mi- 


strzą i świetlaną postać Polaka. 


Bonifikaty przy jednorazowej 


wpłacie pożyczki narodowej. 
Warszawa, 22. 9. (PAT.) Wobec licz- 


poszedłem do domu i według rad pana ko-| ka przysługuje subskrybentom 6% po- 


Na drugi 
On 
że treść jest 


misarza napisałem list do brata. 
dzień list ten zaniosłem komisarzowi. 
list przeczytał i powiedział, 
dobra i że zatelefonuje 
więzienia, aby mnie do brata wpuścił. 
W tym dniu po południu była komi- 
sja śledcza ze Lwowa. Wtedy komisarz 
kazał mi strzelbę schować i powiedział, że 
niema już żadnej obawy. 


zaznaczył, że on mi powie, czy mam strzel- 
bę Kw i kiedy będę musiał to zrobić. 
|- Rozprawa trwa. 


nych zapytań w sprawie bonifikaty, ja- 
życzki narodowej przy jednorazowej 
wpłacie całej należności zgóry, infor- 


do naczelnika | mujemy, że bonifikata ta wynosi zł 1,20 


od 100 zł wartości nominalnej, subskry- 
bowanych obligacyj. Wobec powyższe- 
go cena obligacji 50-złotowej wynosi 
41,40, 100-złotowej 94,80, 500 złotowej 474 
i 1000-złotowej 948. 


<= 
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cele polskiej: PART zagranicznej. 


„La Liberte“ publikuje artykuł, w 
którym obszernie omawia cele polskiej 
polityki zagranicznej. 

Polska polityka zagraniczna 
pragnie być 
serdecznego przymierza, łączącego 
Francję z Polską. Aljans ten jest zre- 
sztą zupełnie logiczny i widoczny na 
mapie Europy. Zarówno Francja jak i 
Polska posiadają najdłuższe granice z 
Niemcami. 

Szybki bieg wypadków wymaga je- 
dnak ustawicznego dostosowywania się 
do okoliczności. Polska polityka wbrew 
temu, co twierdzą lub chcą twierdzić 
niektórzy jest w swojej istocie pacyfi- 
styczna. Jej kierownicy uważają je- 
dnak, że nie wystarczy 0 swoich chę- 
ciach pokojowej współpracy zapewniać, 
lecz że należy wyrazić to w czynach. 
Pokój winien być organizowany. W tej 
organizacji pokoju minister Beck współ- 
pracował, zdając sobie sprawę z wy- 
mogów rzeczywistości. Zagrożona z 
dwóch stron, ze strony Niemiec i Rosji 
Połska zapewniła sobie bezpieczeństwo 
na granicy wschodniej, podpisując pakt 
o nieagresji W tym punkcie linje wy- 
tyczne polskiej polityki są równolegle 
g zamierzeniami rządu francuskiego. 

Objęcie władzy w Niemczech przez 
Hitlera nie zaskoczyło Polski. Mini- 
ster Beck na trybunie sejmowej w dniu 
15 lutego br. zręcznie zdefinjował po- 
stawę, jaką zamierza zająć w stosunku 


jest i 


do Rzeszy. „Polityka polska w stosun- 
ka do Niemiec będzie taką, jaką 
będzie polityka Rzeszy w stosun- 


ku do Polski“. Sytuacja w tej dziedzi- 


mie zależeć będzie od posławy Berlina 
bardziej, niż Warszawy. Jest to polity- 
ka fair play, ale nie pozbawiona pewnej 
nieufności. 


Uznanie Ojca św. 
dla kancierza Dollfussa. 


Rzym. (Tel. wł). -Sekretarz stanu 
kardynał Pacelli wysłał nuncjuszowi a- 
postolskiemu w Wiedniu, ks. arcybi- 
skupowi Sibilia, depeszę, w której 
Ojciec św. polecił wyrazić kanclerzowi 
dr. Dołlfussowi powinszowania z powo- 
du jego świetnej mowy i uznanie za 
właściwą ocenę encykliki „Quadrage- 
simo Anno*. Jednocześnie polecił Ojciec 
św. wyrazić kanclerzowi Austrji z po- 
wodu wspaniałego przebiegu obchodu 
historycznej rocznicy, powinszowania i 


stać czujności. 


Wobec akcji, jaką rozwija naród nie- 


miecki zgalwanizowany psychozą swe- 


go nowego kierownika, najgorszą rzeczą 


byłaby polityka idealizmu, graniczącego 
żywem potwierdzeniem ;, Z iluzjami. Należy zachować bezwzglę- 


dny spokój. Nie wolno jednak zaprze- 
Dlatego Polska zamie- 
rzą kontynuować politykę, mającą na 
celu zapewnienie bezpieczeństwa i sta- 
nowczości. 


"sobota, dnia 23 września 1988 r. 


PY; Wypowiada się ona za iniegralnem u- 


trzymaniem traktatów į konwencyj 
międzynarodowych. Żadne państwo nie 


jest bardziej od Polski powołane do za-| | , 


chowania pokoju. 

W pełnym toku pracy konstytucyjnej 
zamierza ona jednak do utrwalenia 
swojej organizacji finansowej i ekono- 
micznej. Postępy w tej dziedzinie są 
rewelacyjne. Polska jest w Europie 
centralnej jedynem państwem © zdro- 
wej walucie, opartej na niezachwianej 
gwarancji złota. Polska zachowała wol- 
ny obrót dewizami, a jej bilans jest po- 


mimo kryzysu aktywnym. Rozmowy," 


prowadzone w Paryżu przez ministra 
Becka dają się ująć w trzech słowach: 


pokój, 


zk 


i 
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Główny Skład: KRAKÓW, WIŚLNA 6, Drogerja. 


Cud krwi św. Januarego. 


Rzym, 21. 9. (tel. wł.) Dnia 19 bm. w 
kościele metropolitalnym Neapolu wo- 
bec władz i wielkich rzesz pielgrzymów 
powtórzył się o godz. 9,40 cud wrzenia 
krwi św. Januarego. Ludność na wieść, 
o cudzie pośpieszyła tłumnie do Śświą- 
tyni w dziękczynnych modłach wyra- 


bezpieczeństwo i stanowczość. i żając swą radość. 


Paryż, we wrześniu. 
Francuska akademja umiejętności ma 
kłopoty i to poważne. Powodem tego 
nie jest bynajmniej fakt, że pani Ville- 
mont pozostawiła do dyspozycji wiedzy 


francuskiej cały swój majątek — około 
dwóch miljonów franków; mimo że 
stoimy podobno przed końcem kryzy- 
su i mimo ogromnych środków jakie- 
mi dysponują instytucje naukowe naj- 


Zjazdy polityczne w Paryżu. 


W najbłiższym czasie rozpoczną się o- 
brady konferencji rozbrojeniowej w Gene- 
wie. W związku z tem odbywają się ró- 


kańskiego "na Konferencję genewską, prze- 
wodniczącego konferencji Hendersona, pa 
> ` AE basadora ‘angielskiego Tyreila i podsekre- 
przesłać mu Swe błogosławieństwo a |zne narady w Paryżu. Na ilustracji wi- | tarza stanu -Edena skalistym. 

postolskie. dzimy Normana Davis'a, delegata amery- i Tymczasem w praktyce okazało się, 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego”). 


bogatszego kraju w Europte— fest to 
dar nie do pogardzenia. Powodem tru- 
dności jest warunek zastrzeżony w te- 
stamencie a łączący się najściślej z 
możnością podjęcia legatu przez pełno- 
mocników nieśmiertelnych. 

Otóż pani Villemont zastrzega . wy- 
raźnie, że majątek jej ma być wpraw- 
dzie przeznaczony na cele związane z 
pogłębianiem wiedzy ludzkiej — ale 
tylko takie „które służą wyłącznie do- 
bru ludzkości i w żadnym razie nie mo- 
gą być użyte — wszystko jedno pośre- 
dnio czy bezpośrednio w celach wojen- 
nych i destruktywnych". Gdyby aka- 
demja nie mogła uczynić zadość odno- 
śnej klauzuli — nie wolno jej przyjmo- 
wać zapisu. 

Publicyści francuscy, omawiając tę 
sprawę, zwracają uwagę na analogje 
zachodzace między testamentem p. Vił- 
lemont a btegatem Nobla. Jak wiado- 
mo, szwedzki wynałazca przeznaczył 
całe swoje mienie również na cele zwią- 
zane wyłącznie z „dobrem ludzkości". 
Podobieństwo idzie w tych szlachetnych 
intencjach jeszeze dalej. Nobel był wy- 
nałazcą dynamitu. W ciągu długich 
lat pracy i doświadczeń był przekona- 


my, iż odda cywilizacji i postępowi 
ludzkości ogromne usługi; dynamit 


pozwoli przebijać drogi górskie i tu- 
nele w o wiele szybszym przeciągu cza- 
su, działając przytem z większą pre- 
cyzją aniże kilof. Zaoszczędza się 
całą masę pracy ludzkiej a przyitem 
zmniejsza ogrom niebezpieczeństwa, na 
jakie narażeni byli dotąd górnicy w ko- 
palniach oraz robotnicy zatrudnieni 
przy budowie linji kolejowych w terenie 


Marek Romański, 


Ostatmia $ra 
YPosńimury. 


Powieść. 


29) 


(Ciąg dalszy). 


— Jednem słowem, jestem potworem 
w ludzkiem ciele! Ma pan rację by 
uznać kogoś winnym, trzeba mu winę 
udowodnić, by oskarżyć mnie o wykra- 
dzenie tajnego traktatu io zabicie 
ambasadora, trzeba mi to udowodnić. 

Snarski zmienił ton. 

— Powtórzę pani to, powiedziałem 
Yoshimurze. Sprawcie, by Hanka Orsi- 
ni wyszła z więzienia zrehabilitowana, 
zdejmcie z niej potworne brzemię zbro- 
. dni, zbrodni nie popełnionej, a dam 
wam spokój... 

Nie odpowiadziała nie, 
wolno wciągać rękawiczki. 


lecz poczęła 


— Trzeba skończyć tę rozmowę — 
rzekła. — Muszę już iść! 

— Czy odwiedzi pani Fletchera w 
szpitalu? 


dzisiaj. Za- 
że nic mu 


— W każdym razie nie 
pewnił mnie pan przecież, 
nie grozi... 

— Istotnie, ale... 

— Niema żadnego „ale“. Widzę, że 
chce mi pan dyktować, co mam robić 
w życiu! Poznał mnie pan przed godzi- 
ną i już chce pan mną rządzić... 

Uśmiechała się tak ładnie, że Snarski 
odpowiedział na ten uśmiech uśmie- 


chem. Nie należał do mężczyza, któ- 
rzy są obojętni na wdzięki kobiece. 

— Idziemy! — rzekła, wstając — 
Acha, jeszcze jedno, zapewne `^` będzie 
pan wolał, bym nie mówiła Fletchero- 
wi o tem, że pana tu zastałam i co 
pan tu robił. - 

— Gdybym mógł prosić panią o taką 
dyskrecję... 

— Może pan być jej pewien.. Tru- 
dno, uważa mnie pan za swego wroga, 
a ja nim nie jestem... 

— Bardzo mnie to cieszy. 

— Idziemy zatem. Klucze zachowa 
pan, naturalnie przy sobie. 

Snarski zamykał drzwi mieszkania 
Fitechera, zły i niezadowolony z siebie. 
Rozmowa z piękną nieznajomą nie po- 
toczyła się takiemi torami, jak pragnał, 
zauważył przytem, że owa tajemnicza 
kobieta wywarła na nim wiełkie wraże- 
nie swą urodą, większe, niżby powinna 
wywrzeć. 

Zatrzymali się na ulicy. Snarski na- 
myślał się, co robić. Jeżeli pożegna się, 
straci ją znowu z oczu, być może na 
zawsze. Demoniczna piękność miała 
wszelkie powody, by uniknąć za wszel- 
ką cenę następnego spotkania z detek- 
tywem. 

Jeżeli zaś jej nie pożegna to jak to 
zrobić? Zaproponować jej, że ją odpro- 
wadzi do domu? Dążyć do zawarcia z 
nią znajomości na terenie towarzy- 
skim? Nonsens! Ta kobieta zbyt była 
sprytną, by nie poznać się na grze tak 
dziecinnie prostej. 

Ona zaś dostrzegła i wlot pojęła jego 
wahanie. 


— Ułatwię panu sytuację — rzekła. 
Gdybym pożegnała pana teraz i wzia- 
dła do taksówki, miałby pan solidny 
kłopot. Musiałby pan jechać albo w 
ślad za mną drugą taksówką, albo za- 
notować sobie numer wozu i potem od- 
szukać szofera, by zapytać go, gdzie od- 
wiózł tę panią, która itd... Poco to 
wszystko? Ma' pan powody, by. mieć 
mnie na oku! Niechże i tak będzie. Na 
imię mi Iris.. O nazwisko niech pan 
nie pyta... mogę mieć przecież podrobio- 
ne papiery... Taki straszny zbrodniarz 
jak ja! Pozatem niech pan wie, że je- 
stem dość zamożna i wynajmuję małą 
willę na Mokotowie, gdzie też miesz- 
kam! Czy to wystarczy? 

Roześmiała się, recytowała bowiem 
dane o sobie, jak dziewczynka w szkole 
wyuczoną na pamięć lekcję. 

— Wystarczy zupełnie! Pani ma zu- 
pełnie rozbrajającą metodę walczenia z 
przeciwnikiem! Albo mnie pani uważa 
za skończonego niedołęgę, albo... Już 
nie wiem, co mam o tem sądzić! 

— O to właśnie mi chodzi! 

— Osiągnęła pani chwilowo swój cel! 
Dobrej nocy! 

Pochylił się ku jej ręce. 
jego dłoń w swej dłoni. 

— Chce mnie pan już pożegnać? To 


Zatrzymała 


niegodziwe! Powiedziałam panu tyle o 
sobie. 

— Jakiej nagrody żąda pani za to 
„tyle“? 


— Odwiezienia mnie do domu! 

Namyślał się: 

— A może się pan boi? — zapytała 
szyderczym tonem. 


"rmatycznego kurjera, 


Wyprosiował się, jakby podcięty bi- 
czem. 

— Ja mam się bać? Czego? 

— Tego, czego się pan już boi! Mojej 
urody! 

W odpowiedzi ujął ją za rękę i pod- 
szedł do stojącej taksówki. 

— Nie boję się, ani pani urody, ani 
pani! — odparł. 

— Zobaczymy! — uśmiechnęła 
wyzywająco. 


stę 


ROZDZIAŁ XVIII. 


Ręka zemsty. 

Ewę Norska po kilikakrotnem prze- 
słuchaniu zwolniono za podpisaniem 
zobowiązania niewydalania się z War- 
szawy bez zezwolenia władz sądowych. 

Piękna dziewczyna, która zakochana 
po uszy w powierzonym jej dozorowi 
Mac Larenie, wyłamała się z posłuchu 
wobec straszliwego Yoshimury i nietyl- 
ko ułatwiła ucieczkę kurjerowi dyplo- 
matycznemu, ale i sama z nim „zwia- 
ła” i zamieszkała w jednym z hoteli 
warszawskich. 

Mac Laren — jak wiadomo — skoro 
tylko zbiegł z leśnej chaty po ogłuszeniu 
Yoshimury — natychmiast zaalarmo- 
wał policję powiatu warszawskiego. 

Mac Laren i Ewa Norska planowali, 
iż wyjadą wspólnie do ojczyzny dyplo- 
który otrzymał 
dłuższy urlop, celem wypoczynku. 

Pewnego dnia Ewa Norska wybierała 
się na przechadzkę z narzeczonym i cze- 
kała go w hotelu. 


Ciąg dalszy nastąpi). 
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že dynamit oddał olbrzymie usługi 
przemysłowi wojennemu a genjalny 
wynalazek szwedzkiego uczonego wyzy- 
skano do celów.jak najbardziej sprzecz- 
nych z intencjami odkrywcy. I dlatego 
Nobel poświęcił cały majątek ną stwo- 
rzenie fundacji swego imienia a naj- 
ważniejszą w niej pozycją jest nagroda 
pokoju. 

Pani Villemont wyszła zamąż za ka- 
pitana fregaty; jedyny syn był również 
oficerem marynarki. Obydwóch zabrała 


jej wojna. Stąd zrozumiała niechęć 
wdowy do wszystkiego co ma jakikol- 
wiek związek z armją i karabinem. 


Stąd. też owa kłopotliwa klauzula w te- 
stamencie. 

Kłopotliwa — albowiem niesłychanie 
trudno jest wynaleźć taką dziedzinę 
wiedzy ludzkiej, któraby „paśrednio lub 
bezpośrednio“ nie łączyła się z zaga- 
fnieniami balistykii batalistyki. Weźmy 
przykłady. Największa zdobycz genju- 
szu ludzkiego — aeronautyka nietylko, 
że rozwinęła się w czasie wojny, ale 
także stała się domeną niemal wy- 
łącznie wojskową. O problemach że- 
glarskich niema wogóle co mówić; ło- 
dzi podwodnych konstruowanych w ce- 
łach transportowych nie spuszczoeno do- 
tąd na żadne morze świata, Taksamo 
wykorzystuje się w celach wojennych 
optykę jak i akustykę. Telefon, telegraf, 
radjo, wszelkiego rodzaju fotografje — 
wszystko to łączy się nietylko pośrednio 
ale nawet jak najbardziej bezpośrednio 
z „celami destruktywnemi". Oczywi- 
ście to samo można powiedzieć o fi- 
zyte; chemji, matematyce. 

Medycyna? Zapewne; Pasteur — gen- 
jalny odkrywca bakterji uważany jest 
za największego dobroczyńcę ludzkości. 
Ale czegóż nie osięga umysł ludzki, gdy 
weźmie się naprawdę do rzeczy wiel- 
kich! 

— Czy możemy być pewni zapy- 
tuje cytowany już raz przez nas Cle- 
ment Vautel — że mikrobiologja nie 
znajdzie nigdy zastosowania w wojnie 
„najnowszego typu“? Któż wie, czy na 
Paryż nie będą nigdy padały bomby z 
zarazkami cholery, tyfusu, lub biri- 
biri? 

Nikt za to ręczyć nie może. Zwła- 
szcza teraz, wobec tego miłego nastro- 
ju umysłów, jaki od pewnego czasu 
obserwujemy w środkowej Europie. 
Czyż więc można z całkowitą pewnością 
twierdzić, że gdyby nawet miljony pa- 
ni Villemont przeznaczono na pogłębie- 
nie tajników bakterjologji to nie 
będą one nigdy użyte do osiąfnięcia 
eelów, które pośrednio mogą „służyć 
wojnie i destrukcji“? 

Z zapisem jest pewien kłopot; nie u- 
iega jednak wątpliwości, że Akademja 
Francuska znajdzie jakieś wyjście z tej 
sytuacji. Ważniejszem natomiast jest 
stwierdzenie faktu, że niema takiej 
dziedziny wiedzy ludzkiej, którejby nie 
można było wyzyskać do celów destruk- 
cyjnych. Wszystko zależy tu od woli 
człowieka, oczywiście od jego woli złej. 
Fabrykę przetworów azotowych można 
w bardzo krótkim przeciągu czasu za- 
mienić na wytwórnię gazów trujących. 
Awionetki turystyczne da się dosko- 
nale wyzyskać jako łącznikową eskadrę 
bojowych samolotów. Zakłady Kruppa 
oprócz maszyn do pisania, mogą przy 
odpowiednio przeprowadzonych mody- 
fikacjach — zacząć wypuszczać setki 
precyzyjnych karabinów maszynowych. 

I dlatego sprawa testamentu wdowy 
Villemont przeznaczającej cały swój ma- 
jatek na „badania naukowe nie mają- 
ce nic wspólnego z zagadnieniami woj- 
ny“ — jest bardzo aktualna i pod wzylę- 
dem politycznym? 

Gwarancję, że jej majątek nie zostanie 
nigdy użyty na „cele destrukcyjne“ 
może dać jedynie rozbrojenie moralne 
Europy i świata. To zaś jest dzisiaj ma- 
rzeniem bardziej trudnem do zrealizo- 
wania, aniżeli każde inne. A jednak, 
dopóki tego się nie osiągnie — cały po- 
stęp ludzkości będzie stał pod zna- 
kiem zapyłania. I nigdy nie będziemy 
mieli pewności, czy pracując nad roz- 
wojem zdobyczy cywilizacji łudzkiej — 
nie gotujemy jej zagłady. 


Dr. Tad. K. 
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Wyjazd biskupa Laubitza 
do Rzymu. 


Z Gniezna telefonują nam: Ks. bi- 
skup Laubitz udał się do Rzymu. W 
podróży towarzyszy biskupowi ks. infu- 
łat Krzeszkiewicz. Pobyt biskupa Lau- 
bitza w Rzymie potrwa około 3 tygo- 
dnie. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 23 września 1933 r. 


Z GDYNI 


Dyżury lekarskie dnia 23 września br.: dzien- 
ny: dr, Oehlrich, dr.. Dzius, dr. Rogala; nocny: 
dr. Herzberg i dr, Tomaszunas. 

Kino dźwiękowe „BAJKA”*. Film śpiewany 
p. t. „Włóczęga”, w roli głównej najznakomitszy 
śpiewak Ameryki Lawrence Tibet. Bogaty nad- 
program dźwiękowy. 

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ; 
Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12. 
Pogotowie sanitarne — tel. 17-08. 

Lekarz dyżurny — tel. 12-48. 


DOM ŁUDOWY. W niedzielę dnia 24. bm. 
o godz. 16 powtórzenie przedstawienia dla 
dzieci „Królowa Śnieżka”, ; 


KTO JESZCZE SUBSKRYBUJE POŻYCZKĘ 
NARODOWĄ? 


LEM Rezerwistów w Gdyni stosownie do 
apelu władz związkowych postanowił jedno- 
myślnie wziąć czynny udział w akcji subskrybo- 
wania pożyczki narodowej. 

x 

Dnia 20 września odbyło się w Gdyni zebra- 
nie sędziów i prokuratorów, aplikantów, urzęd- 
ników i niższych funkcjonarjuszów sądu okrę- 
gowego, sądu grodzkiego i prokuratury sądu 
okręgowego. 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa s. o. 
Parczewskieśo oraz po tegoż przemówieniu 
i przemówieniu prokuratora s. o. Tournella, 
obecni jednogłośnie uchwalili przystąpienie do 
subskrypcji pożyczki narodowej na następują- 
cych zasadach: 

1. prezesi, sędziowie i prokuratorzy subskry- 
bują pożyczkę w wysokości 100% uposażenia 
miesięcznego; 

2. funkcjonarjusze, pobierający uposażenie 
powyżej 130 zł do VII. stopnia służbowego sub- 
skrybują pożyczkę w wysokości 75% miesięcz- 
nego uposażenia. 


DRUGA ŚWIETLICA MIEJSKA W WITOMINIE 


urządza w Domu Ludowym 24 września br. o 
godzinie 19 przedstawienie amatorskie, na któ- 
rem odegra ludową sztukę p. t. „Błażek Opęta- 
ny“. Czysty zysk z przedstawienia przeznaczo- 
ny jest na wykończenie kościoła na Witominie. 

Nadmienić przytem należy, że świetlica wi- 
tomińska jest najlepiej zor$anizowanem ośrod- 
kiem kulturalno-oświatowym, która w konkursie 
świetlić, urządzonym w bieżącym roku, uzy- 
skała pierwszą nagrodę. 


„1000 TAKTÓW PIEŚNI I BAŁAŁAJKI”. 


Przy wyjątkowo dobrze zapełnionej sali Do- 
mu Ludowego odbył się dnia 22. bm. koncert 
Dubrowina, mistrza na bałałajce i Jankiewiczo- 
wej, śpiewaczki rosyjskiej. Tak bogaty pro- 
gram, obejmujący oprócz utworów narodowo 
rosyjskich, także muzykę kłasyczną, jak również 
znakomitą grę Dubrowina, odznaczającą się mi- 
strzowską techniką, subtelnością interpretacji 
i głębokiem wyrazem uczucia zyskał sobie wy- 
konawca gorące i rzęsiste oklaski słuchaczy. 

Pani Jankiewiczowa zdradzała w swem śpie- 
wie wielką rutynę śpiewaczą oraz umiejętność 
szafowania głosem. 
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Po urządzeniu uroczystego nabożeństwa w 
samą rocznicę wiekopomneśo czynu króla - bo- 
hatera, sam obchód uroczysty dla uczczenia te- 
go zwycięstwa oręża polskiego odbędzie się 
w niedziełę dnia 24. bm. z następującym piro- 
gramem: godz. 10: zbiórka oddziałów i organi- 
zącyj, oraz młodzieży szkolnej na ul. 10 Lutego 
obok kina „Czarodziejka”; godz. 10,15: admarsz 
do kościoła Serca Jezusowego gdzie odbędzie 
się uroczyste nabożeństwo; godz. 11,45: defilada 
przez ul. 10 Lutego do „Morskiego Oka”, gdzie 
odbędzie się o godz. 12,15: uroczysta akademia. 

W -przeddzień obchodu, t. j. dnia 23, bm. 
urządzona będzie zbiorowa wycieczka de Koli- 
bek (gdzie znajduje się grota Królowej Mary- 
sieńki), połączona 'z wykładem historycznym 
prof. Ulatowskiego, druga zaś wycieczka urzą- 
dzona będzie dnia 24, bm. w niedzielę, do Rzu- 
cewa, gdzie znajduje się własnoręcznie przez 
króla Jana MI sadzona aleja lipowa. 


KONFERENCJA W SPRAWIE USTALENIA 
NOWEGO ROZKŁADU JAZDY. 


W dniu 26 września br. o godz. 10 rano od- 
będzie się w sali konferencyjnej Urzędu Mor- 
skiego konferencja pod przewodnictwem dyrek- 
tora Departamentu Ruchu Ministerstwa Komu- 
nikacji w sprawie nowego rozkładu jazdy po- 
ciągów pasażerskich od 15 maja 1934 r., na któ- 
rej zostaną ustalone potrzeby komunikacyjne 
główniejszych centrów polskich z Gdańskiem 
i Gdynią. 


POSIEDZENIE KOMISJI PRZEWOZÓW 
PORTOWYCH. 


W dniu 25 września br. o godz. 10 odbędzie 
się w Warszawie w Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu konferencja Komisji Przewozów Por- 
towych. 


Wschód słońca 


Był koniec nocy, na wschodzie szarzało 
Wolno... wolniuchno... niebo granatowe, 

Pas błękitnawy biegł zrazu nieśmiało, 

A później raźniej — na przestrzenie nowe. 

A w tym pochodzie rwał ciemną oponę 

W wielkie obłoki, ciężkie postrzępione, 

Aż w pewnej chwili z tła jasnych błękitów 
Zaczęło sączyć się światło różane 

I okrwawiły się chmury banity 

Gdzieś na wieczyste zatracenie gnane, 

A od purpury światła biegł po firmamencie 
Błękitu buńczuk wschodzącego księcia... 
Majestatycznie wyjrzał pan radości życia 

Zda się z toni szemrzącej modrego Bałtyku, 
Dojrzał w ciemnem zwierciedle swe złote odbicie 
[ zabłysnął uśmiechem przejasnych promyków. 


Morze po nocnej burzy jeszcze rozburzone 


Ścisła wspó praca EEEE 


Fræamncji 
B Polske 


Rozmowy min. Becka z Paul-Boncourem. 


Paryż, 22. 9. (PAT). Wczoraj o godz. 
20 ogłoszono następujący oficjalny ko- 
munikat o rozmowach między min. 
Beckiem a min. Paul-Boncourem. 

W godzinach porannych min. Beck 
cdbył z min. Paul-Boncourem dłuższą 
rozmowę, w czasie której obaj mężowie 
stanu omówili sytuację ogólną, oraz 
szereg spraw interesujących specjalnie 
Francję i Polskę. 

Rozmowy te pozwoliły stwierdzić cał- 
kowitą wspólność poglądów i zgodność 
wysiłków. dokonanych przez jedną i 
drugą stronę w kierunku stabilizacji 


-politycznej oraz ekonomicznej odbudo- 


wy Europy. Obaj mężowie byli zupeł- 
nie zgodni co do konieczności jak naj- 
szybszej realizacji bardziej racjonalnej 
organizacji krajów naddunajskich. Z 
drugiej strony ministrowie wyrazili 
zadowolenie z przychylnego wpływu ja- 
ki wywarło na całą Wschodnią Europę, 
a w szczególności na stosunki polsko- 
rosyjskie, zawarcie paktu o nieagresji 
i związanych z nim protokółów, jak 
również z poprawy stosunków między 
Polską a Gdańskiem na skutek ostatnio 
przeprowadzonych rokowań. 


Z zadowoleniem stwierdzili ministro- 
wie postępy racjonalizacji w dziedzinie 
stosunków międzynarodowych w tej 
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części Europy gdzie Polska jest bezpo- 
średnio zainteresowana. W końcu ser- 
decznej i przyjacielskiej rozmowy obaj 
mężowie wyrazili pragnienie utrzyma- 
nia i rozwijania stałego i ścisłego kon- 
taktu między obu rządami przy każ- 
dej sposobności, a w szczególności w 
czasie przyszłych zebrań międzynaro- 
dowych. 
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RZEŻA. 
izy Wiednia. 


Wycieczki te urządza Komitet Polskiego To- 
warzystwa Krajoznawczego (ul. 10 Lutego 3) 
tel. 20-22, według oddzielnych prospektów i pro- 
gramów. 

Obywatele m. Gdyni proszeni są o deko- 
rację- domów chorąświami o barwach naro- 
dowych. 


„Z Polskiego Wybrzeża. 


Pod -takim tytułem wyszła z druku broszur- 
ka ze zbiorem utworów poetyckich Eugenjusza 
Kłosowskieśo, o którym z końcowego objaśnie- 
nia p. t „Słów kilka o autorze“ dowiadujemy 
się o niezwykłej doli młodego utalentowanego 
autora. 

Jest on 22-letnim synem rzemieślnika z Hom- 
la na Ukrainie, nie posiadającym nawet średnie- 
go wykształcenia, którego losy zagnały do War- 
Szawy, gdzie do 1 stycznia pracował jako eks- 
pedjent handłowy. Pracował przytem w oświa- 
towych organizacjach młodzieży i pierwsze u- 
datne swoje utwory ogłaszał w pisemku p. n. 
„Ogniwo świetlicowe". Przybył on po raz trze- 
ci do Gdyni na „Święto morza" z wycieczką 
świetlicową z Warszawy, z tą nadzieją, że znaj- 
dzie tu jakąś pracę. 

Czytając ten skromny zbiorek jego poezji 
wierszem i prozą, trudno wprost uwierzyć, że 
są one tworem człowieka, który sam się przy- 
znaje, że nie posiada nawet średniego wykształ- 
cenia. Jest bowiem w tych utworach tyle głębi 
uczucia i wrażliwości na piękno, wyrażone z 
taką bezpośredniością i szczerością, w tak pięk- 
nej formie, której pozazdrościł by mu niejeden 
z literatów o wyrobionem już imieniu i wyso- 
kiej erudycji. 

Aby nie być gołosłownym, przytoczę tutaj 
bodaj drobną próbkę, mały wyjątek z tych n- 
tworów, która najlepiej zaświadczy o ich war- 
tości artystycznej i' intelektualnej. 


nad Bałtykiem. 


Trzepiące na swych falach śnieżyste żaboty 
Jakimś przedziwnym rozbrzmiewało tonem 
W którym czułeś potężną żywiołów tęsknotę 
W promieniach słonka lśniące wielkie wód ob- 
[szary 
Pod baldachimem niebios wichrem kołysane 
Zda się modły szeptały do stóp „Stella Maris“ 
Która po morzach chodzi w wschodzący poranek. 


Niestety, cóż pomoże młodemu marzycielo- 
wi jego natchnienie, jeśo górne wzloty i miłość 
dla piękna, kiedy dzielić musi smutny los arty- 
stów nawet genjalnych, t. j. głód i tułaczkę. 


Aresztowanie komornika 
sądowego Dawida. 


Na zarządzenie władz sądowych o- 
sadzono w areszcie śledczym komornika 


sądowego Józefa. Dawida z Poznania, 
przyczem aresztowanemu stawiane są 
zarzuty ujawnione podczas dochodzeń 
w drodze dyscyplinarnej, które toczyły, 
się od trzech lat. 


Eskadra francuska wraca 
do kraju. 


Moskwa. (PAT). Francuski minister 
lotnictwa Pierre Cot złożył pożegnalną 
wizytę komisarzowi ludowemu  Litwi- 
nowi. Odłot eskadry francuskiej z Mo- 
skwy wyznaczony jest na jutro godz. 6 
rano. Eskadra poleci przez Kijów i 
Lwów. Część eskadry zamierza wylą- 
dować we Lwowie, gdzie uzupełni za- 


pas benzyny. Minister Cot chce odbyć 
lot do Paryża bez lądowania. 


Zendanug$ 


między nuncjuszem papieskim 
„a rządem czechosłowackim. 


Praga, 22. 9. (Tel. wł). 
cjalnego doniesienia rada ministrów 
na posiedzeniu nadzwyczajnem posta- 
nowiła zaprotestować przeciwko treści 
listu, jaki nuncjusz apostolski w Pra- 
dze, arcybiskup Ciriaci skierował do 
przewodniczącego słowackiej partji lu- 
dowej, posła ks. pral. Hlinki. Równo- 
cześnie postanowiono zwrócić się do 
Stolicy Apostolskiej z prośbą © wezwa- 
nie nuncjusza Ciriaciego do Watykanu 
w celu udzielenia mu odpowiednich u- 


Według ofi- 


rzędowych pouczeń. 

Jak wiadomo, nuncjusz Ciriaci, ata- 
kowany gwałtownie przez pewien ed- 
łam prasy czeskiej w związku z nie- 
dawnemj uroczystościami w Nitrze w 
Słowacji, wystosował do przywódcy 
Słowaków, ks. Hlinki list, w którym za- 
znaczył, że pozostaje w Pradze tylko na 
rozkaz Ojca św. i dodał, że pociechą 
dla niego w tych trudnych warunkach 
pracy jest wiernóść i przywiązanie na- 
rodu słowackiego do Kościoła. 
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L mać 


Str. 


Fnowrocłamw. 


Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 21 na 22 
bm. p. dr. Simon. 


Nocny dyżur pełni 
Lwem". 
(nocą) tel. 276. 

Pogotowie pożarnicze tel. 618. 

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie 
od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny 
18,30 do 19,30. 


REPERTUAR KIN; 


Pałac: „Pokonani zwycięzcy". 

Kino X: „Pocałunek skazańca”. 

Kino Żołnierskie: „Przygody brygadjera”. 

Baczność, inwalidzi wojenni. Koło Związku 
Inwalidów Wojennych bierze gremjalny udział 
w uroczystości poświęcenia lotniska. Zbiórka 
o godz. 9,30 przy lotnisku. Zarząd Koła. 
I 

MROCZA. Zebranie Tow. Pszczelarzy. W 
niedzielę, dnia 24 bm. o godz, 12,30 odbędzie 
się u p. Wł. Pajzderskiego miesięczne zebranie 
Tow. Pszczelarzy na Krajnę. 

DÓBRCZ. Obchód 250 rocznicy odsieczy wie- 
deńskiej. W niedzielę 17. bm. zebrały się dzie- 
ci szkolne i wszystkie towarzystwa przed szko- 
łą i wyruszyły w pochodzie z orkiestrą S. M. P. 
na czele do kościoła, by wysłuchać uroczystego 
nabożeństwa. Kazanie, dostosowane do uroczy- 
stości, wygłosił ks. wik, Smagliński Po uro- 
czystem Te Deum ruszył pochód z kościoła na 
boisko szkolne. Po południu S. M. P. męskie 
i żeńskie zorganizowało akademję ku czci Jana 
TH, Sobieskiego w sali p, Ostrowskiego w Trze- 
ciewcu. Zagaił ją ks. patron. Piękny wiersz 
na cześć żołnierza polskiego wygłosił druh Szef- 
ler, Wyczerpujący odczyt o odsieczy wiedeń- 
skiej na podstawie listów króla Jana III. wy- 
głosił druh Grochowalski, Po akademji odegra- 
li amatorzy z S. M. P. męskiego i żeńskiego 
dwie bardzo wesołe komedje, które publiczność 
szczerze, oklaskiwała. 


apteka „Pod Złotym 
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Zbrodnia na tle porachunków mieszkaniowyh. 


Września, Miasto nasze zaalarmowane zo- 
stało wiadomością o morderstwie, dokonanem 
przy ulicy Kościelnej w domku niej. Szuberta. 

W domku tym mieszkał pomocnik ogrodni- 
czy Rabczyński z żoną, którzy na tle grożącej 
Rabczyńskiemu eksmisji mieli częste zatargi 
z właścicielem domu, Do takiej właśnie sprzecz- 
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Inowrocław spieszy z pomocą państwu 


w subskrypcji pożyczki narodowej. 


Obywatele! 

Dnia 19 września br. zawiązał się Obywatęl- 
ski Komitet Pożyczki Narodowej w Inowrocła- 
wiu. Zdającemu sobie sprawę z ważności tej 
akcji i świadomemu swych praw i obowiązków 
obywatelstwu naszego miasta tłumaczenie i uza- 
sadnianie potrzeby pożyczki narodowej jest nie- 
potrzebne. Powaga chwili i popularność po- 
życzki mówią same za siebie. 

Obywatelski Komitet Pożyczki Narodowej na 
miasto Inowrocław zamierzą tylko podkreślić 
święty obowiązek każdego obywatela do wzię- 


cia udziału w subskrypcji pożyczki, bez wzglę- 
du na stanowisko społeczne i przekonanie poli- 
tyczne. Nic nas w akcji tej nie różni, nie dzieli, 
a raczej spaja i jednoczy, do wysiłku najwięk- 
szego, przyjścia z pomocą materjalną, której po- 
trzebuje nasz kraj, nasza ojczyzna. 1 

Wzywamy zatem wszystkich obywateli do- 
brej myśli i dobrej woli miasta naszego do 
wzięcia udziału w szlachetnym wyścigu ofiar- 
ności na rzecz państwa. 

Obywatelski Komitet Pożyczki Narodowej 

na miasto Inowrocław. 6 


Torun. 


=] 
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz- 
nie apteka Pód Orłem, St. Rynek. 
Bibljoteka T. C, L. (ul. Wysoka 16) otwarta 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go- 
dziny 11—11,30 i od 16-19. 


REPERTUAR KIN: 


Mars: „Złote sidła”, 

Światowid: „Rozkoszna przygoda '. 

Lira: „Turbina”, 

Palace: „Kongres tańczy”. 

Corso: „Ostatni romans” i „W godzinie zwy- 
cięstwa'”, 


TEATR POLSKI 


W piątek o godz. 20 przedstawienie dla woj- 
ska „Gorąca krew". 
W sobotę o godz. 20 „Dwadzieścia dni kozy“. 


R RSA 


ki doszło również onegdaj. W czasie zatargu 
pasierb właściciela domu, Wiktor Piasecki z za- 
wodu stolarz, pchnął Rabczyńskiego ostrem, 
spiczastem narzędziem tak silnie w płuca, że 
Rabczyński po przejściu kilku kroków padł 
martwy na ziemię, Piaseckiego aresztowano, 


Fuma požaru 
mad Boramni Tachkolshkiermő. 
Płomienie zniszczyły liczne zabudowania w Śliwicach Wielkich. 


Tuchola. W dużej wsi kościelnej Śliwice 
wybuchł pożar w stodole rolnika Szwedy. Dzię- 
ki rychłej i intensywnej akcji ratowniczej miej- 
scowej oraz przybyłych z okolicy straży pożar- 
nych, zdołano pożar umiejscowić, 

Poza stodołą wspomnianego wyżej rolnika 
spaliły się: dom, chlew i stodoła rolnika Lor- 
bieckiego, dom i chlew Muchowskiego, chlew 
i stodoła Faji oraz chlew Szczygła. Wraz z bu- 
dynkami spaliło się dużo martwego inwentarza, 


sł NE PWN EOE 

NEKLA. Apel okręgu XVII. (wrzesińskiego) 
Tow. Powstańców i Wojaków. Powstańcy i wo- 
jacy okręgu XVII. (wrzesińskiego) urządzili swój 
doroczny apeł w Nekli. Stawiło się około 150 
druhów z komendantem związku p. płk. Thie- 
lem na czele. Uroczyste zebranie, poświęcone 
10-letniej działalności miejscowego Tow. Powst. 
i Wojaków, wykazało b. żywą działalność towa- 
rzystwa pod względem organizacyjnym, a szcze- 
gólnie w dziedzinie p. w. i w. f. Dowodem tego 
było m. in. zdobycie i wręczenie 19 zawodni- 
kom Państw. Odznaki Sportowej. Nawiązując do 
walk powstańczych ubiegłych pokoleń, przy- 
brało sobie towarzystwo nazwę im. Mierosław- 
skiego, wodza powstania. Za wybitną działal- 
ność w towarzystwie nagrodzonych zostało kil- 
ku członków pięknemi dyplomami. Nadmienić 
tu wypada, że duszą organizacji jest kilkoletni 
jej prezes p. por. rez. J, Barczak, Po zebraniu 
nastąpił alarm i manewry powstańców pod kie- 
rownictwem komendanta okręgowego J. Sko- 
niecznego. W zawodach sprawności fizycznej 
i strzelania z broni małokalibrowej mistrzem 
został drh, Deska z towarzystwa Gułtowy, pod- 
mistrzami druhowie Ed. Kulczak i Oblański z 
towarzystwa wrzesińskiego. 


160 W. Prawo takie nam nie jest zna- 
ne. Radzimy zapytać się w starostwie, na 
jakiem rozporządzeniu opłata jest oparta a 
później ew. wnieść zażalenie do wojewódz- 
twa. 


ruchomości i zapasów żniwnych. 
Szkody są wielkie, tembardziej, iż część bu- 
dynków nie była ubezpieczona. 


Grudziądz. 


Adwokaci za pożyczką narodową. Rada ad- 
wokacka w Toruniu postanowiła na ostatniem 
zebraniu załecić adwokatom na Pomorzu popie- 
ranie i podpisywanie pożyczki narodowej. 

Poświęcenie i otwarcie domu wycieczkowe- 
go Polskiego Tow. Krajoznawczego w Toruniu 
odbędzie się w niedzielę, 24 bm. w Toruniu, ul. 
Legjonów 24. Wstęp na powyższą uroczystość 
wyłącznie za zaproszeniami, 


Lekkomyślni rowerzyści. Przykłady nie wy- 
starczają, aby być ostrożnym, Trzeba końiecz- 
nie doświadczyć na własnej skórze. Ostatnio 


Gumowski Wiktor (ul. Koniuchy 81) zgłosił kra- 


dzież roweru męskiego, pozostawionego w ko- 
rytarzu urzędu pocztowego Toruń I. Również 
zgłosił kradzież roweru Janza Marcin (ul. Ko- 
chanowskiego 5), pozostawionego nad torem ko- 
lejowym Toruń—Łysomice w czasie wykonywa- 
nia pracy kolejowej. Wartość roweru 50 zł. 
Dochodzenia w toku. 

Z urzędu stanu cywilnego. W czasie od 10 
do 16 września br. urodziło się 12 chłopców 
i 19 dziewcząt, w tem 1 nieślubny (s.), 1 nie- 
ślubna (c.), razem 31 dzieci. Zmarło 4 mężczyzn, 
4 kobiety, 10 dzieci — razem 18 osób. Ślubów 
zawarto 3. 3 

Koleżeńska „wsypa“ kasiarzy, Ostatnie wła- 
manie do kasy Browaru Toruńskiego, mimo 


przychwycenia poważnie podejrzanych osobni+ 
ków, skończyło się niepomyślnym wynikiem do- 
chodzeń. Osadzeni w więzieniu dla braku do- 
słatecznych dowodów winy, zostali wypuszcze- 
ni na wolność. W samym dniu zwolnienia jeden 
z nich niej, Rafalski, poróżniwszy się widocznie 
ze swymi kompanami, przyszedł do dyr. bro- 
waru p. Jancy z zapytaniem, coby otrzymał, 
gdyby wskazał sprawców ostatniego włamania. 
We wtorek rano przyniósł on zakopane w ziemi 
raki do prucia kas, co do browninga oświadczył, 
że zabrał go niej. Przybylski, wspólnik ostatniej 
eskapady, w której brał również udział niej. 
Maksymiljan Grenda, ich wodzirej. Ptaszkami 
tymi zajęła się policja i osadziła ich w areszcie, 


Uchwały restauratorów w Toruniu w spra- 
wie pożyczki narodowej. Ostatnie zebranie 
miesięczne było wyrazem zrozumienia ważno- 
ści chwili i konieczności subskrypcji pożyczki 
narodowej. Poza omówieniem szeregu ważnych 
spraw organizacyjnych,, po sprawozdaniu ze 
zjazdu delegatów w Toruniu i centrali Tow. Re- 
stauratorów w Wilnie, omawiano również spra- 
wę przypadającej daniny od majątku, którą w 
myśl okólnika Min, Skarbu, Izba Skarbowa mo- 
że rozłożyć na raty na wnioski indywidualne, 
jednakże tak, by ostatnia rata płatna była już 
w grudniu br. W sprawie subskrybowania po- 
życzki zaapelował prezes Penkalla do członków, 
by każdy w miarę możności spełniał swój obo* 
wiązek wzgledem ojczyzny. Nadto zebrani przy« 
jęli najdalej idący wniosek p. Witka o subskry- 
bowanie pożyczki z ramienia Stow. Restaurato- 
rów w Toruniu na sumę 1000 zł. 


Wszyscy podpisują pożyczkę narodową. W 
ub. środę o godz. 19 odbyło się pod przewo- 
dnictwem prezydenta miasta Torunia zebranie 
w sprawie subskrypcji pożyczki narodowej, Re- 
prezentowane były organizacje gospodarcze, za- 
wodowe i społeczne. Okolicznościowy referat 
wygłosił naczelnik urzędu skarbowego p. Lar= 
ski, Na propozycję prezydenta m. Torunia u- 
chwalono powołać wszystkich zaproszonych do 
ogólnego komitetu miejskiego pod przewodnic- 
twem mec, Michałka. Dalszą organizację po- 
wierzono komitetowi wykonawczemu, w skład 
którego weszli: jako przewodniczący Janusz- 
kiewicz, dalej płk, Matzenauer, Doerferowa, 
Kuliczkowska, dyr. Prauziński, dyr. Wojcie- 
chowski, dyr. Ollech, inż. Roth, prez. Boli, ks. 
kan. Kozłowski, Rolewski, dyr. Piątkowski, me- 
cenas Tempski, prezes Penkalla, Szulc, Zapa- 
łowski i przedstawiciele prasy. 


jazd Naczelnej Rady Zrzegzeń Kupieciwa Polskiego 


Ogólno-polski kongres kupiectwa w Toruniu, 
wyznaczony na dzień 24 bm. poprzedzą narady 
zjazdu delegatów Naczelnej Rady Zrzeszeń Ku- 
piectwa Polskiego, które odbędą się w dniu 23 
bm. w głównej sali obrad ratusza toruńskiego. 

Porządek obrad przewiduje m. in. następu- 
jące zasadnicze dla kupiectwa polskiego za- 
$adnienia: Sprawa pożyczki narodowej, sprawa 
cenz1su kupieckiego, zagadnienie kredytowo- 
oddłużeniowe, sprawy podaikowe i egzekucyj- 


Apteka dyżurna: Apteka Pod Łabędziem, 

Rynek 20, tel. 142. . 
REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Odmęt ulicy" z Silvią Sidney w roli 
głównej. 

Gryi: „Czar jej oczu”, 

Orzeł: „Plan W.” i „Ewa“. 

TEATR MIEJSKI 

W sobotę jedyny występ światowej sławy 
pianisty polskiego Niedzielskiego. Ceny miejsc 
niskie. Początek o godz. 20,30. 

Koncert Niedzielskiego. W nadchodzącą 
sobotę, 23. bm. o godz. 8,30 wieczorem odbę- 
dzie się w Teatrze Miejskim koncert bawiącego 
chwilowo w Polsce, znakomitego pianisty Nie- 
dzielskiego, który sądząc z głosów prasy wszyst- 
kich stolic europejskich, jest najsłynniejszym 
pianistą naszym młodszej generacji. 

Jesienny pokaz kwiatów, Za kilka dni bę- 
dziemy mogli w Grudziądzu oglądać rozmaite 
grupy roślin, warzyw, drzew i kwiatów, które- 
mi właściciele ogrodów upiększą ogród i sale 
„Tivoli”. Otwarcie pokazu nastąpi już w s0- 
botę o godz. 4 po poł. i trwać będzie do wtor- 
ku włącznie, Czysty dochód przeznaczony jest 
na budowę nowego kościoła, to też gorąco za- 
chęcamy Szan. Obywatelstwo do zwiedzenia te- 
go pokazu. 

Pielgrzymka sokolic do Częstochowy. Soko- 
lice dzielnicy pomorskiej razem z sokolicami 
dzielnicy wielkopolskiej urządzają w dniach 6, 
7 i 8 października br. pielgrzymkę do Często- 
chowy, W pielgrzymce tej mogą brać udział 
także sokoli oraz ich krewni i znajomi, Zgło- 
szenia należy przesyłać w najbliższym terminie 


do przewodniczącej D. W. S. p. dr-owej I. Ma- 


jowej, Grudziądz, ul. Lipowa 13,’ przekazując 
równocześnie opłatę za bilet na pociąg popular- 
ny z Poznania do Częstochowy i zpowrotem 
zł 12,30 i 20 gr na portorjum, t. j. razem 12,50 zł 
pod adresem: Dzielnicowy Wydział Sokolic drh. 
Stoińska - Poznań, Wały Zyśmunta 10. Na 
przekazie należy zaznaczyć: Pielgrzymka do 
Częstochowy oraz podać przynależność do 
śniazda, okręgu i dzielnicy. 

Zebranie zarządu okręgu Sokoła. We wto- 


Do obywateli miasta Grudziądza. 


ne, sprawa świętowania niedzieli i godzin han- 
dłu, komisja handlowa przy p. ministrze prze- 
mysłu i handlu, sprawa wspólnego organu ku- 
pieckiego i inne. 

W obradach zjazdu delegatów Naczelnej Ra- 
dy Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego wezmą udział 
przedstawiciele wszystkich zrzeszeń chrześci- 
jańskiego kupiectwa,.wchodzących w skład Na- 

iż Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego. 


rek, dnia. 19 bm. odbyło się zebranie zarządu 
okręgu III. dzielnicy pomorskiej Zw. Tow. Gimn. 
„Sokół' w Polsce pod przewodnictwem prezesa 
St. Kunza senje który wygłosił dłuższe prze« 
mówienie, zachęcając gorąco członków zarządu, 
aby współdziałali z Komitetem Pożyczki Naro- 
dowej i za subskrypcją z całych sił agitowali. 
Następnie uchwalono urządzić uroczysty obchód 
250-lecia odsieczy wiedeńskiej, połączony z 
400-letnią rocznicą urodzin króla Stefana Ba- 
torego w niedzielę, dnia 1 października br. W 
tym celu zarząd zwróci się do zarządu miasta 
z prośbą o udzielenie sali Teatru Miejskiego 
na akademię. 


Obdiez wen? 


Grudziądzki Obywatelski Komitet Wyko- 
nawczy Pożyczki Narodowej został utworzony 
do współpracy z Komitetem Obywatelskim Po- 
życzki Narodowej w Warszawie oraz z Komite- 
tem Obywatelskim naszego województwa. 

W odezwie Komitetu Obywatelskiego Po- 
życzki Narodowej w Warszawie, wydanej dnia 
7 bm. i podpisanej przez 437 najwybitniejszych 
obywateli państwa, a wśród nich i przedstawi- 
cieli naszego województwa, stwierdzone zosta- 
ło, że kto uchyli się od obowiązku podpisania 
pożyczki narodowej, winien zostać poiępiony 
przez ogół jako ten, co dezertuje z pola walki 
o lepszą przyszłość w kraju. 

Każdy prawy obywatel miasta Grudziądza w 
myśl wskazań tej odezwy świadczyć winien do- 
browolnie wedle swej możności, która nie przez 
niego samego tylko, lecz i przez społeczeństwo 
ocenioną będzie. 

Kontrolę społeczną w zakresie wykonania 


tego obowiązku przez pracowników państwo- 
wych, samorządowych, społecznych i prywat- 
nych objęły Ogólno-polski Komitet Pracowni- 
czy Pożyczki Narodowej oraz lokalne komitety 
pracownicze. 

Zadaniem nasześo komitetu jest kontrola 
społeczna wszystkich innych obywateli, żyją- 
cych nie z pracy najemnej, lecz z kapitału, nie- 
ruchomości, wolnych zawodów, przemysłu, han- 
dlu, rolnictwa, rzemiosła itd. 

Celem zadokumentowania, kto ten obowią- 
zek obywatelski spełnił, Grudziądzki Komitet 
Wykonawczy Obywatelskiej Pożyczki Narodo- 
wej niezależnie od znaczka, jaki każdy sub- 
skrybent otrzyma, wydawać będzie specjalne 
dyplomy, które świadczyć będą wobec całego 
społeczeństwa o wypełnieniu tego najistotniej- 
szego w dobie obecnej obowiązku obywatel- 
skiego. 7 

Już od dnia 18 bm. niżej wymienione insty- 


m 


Str. 8. 


Zz pa Ra 


tucje w Grudziądzu przyjmują subskrypcje na 
pożyczkę narodową, a to; Bank Polski, Bank 
Gospodarstwa Krajowego, Pocztowa Kasa 
Oszczędności, wszystkie kasy Urzędów Skar- 
bowych oraz inne instytucje, wskazane przez 
Ministra Skarbu i wszystkie Komunalne Kasy 
Oszczędności, 
Prezydjum 3 

Grudziądzkiego Komitetu Wykonawczego 

j Pożyczki Narodowej 
przewodniczący: Szychowski, szambelan, I. wi- 
ceprzewodniczący: Włodek, prezydent miasta, 
II. wiceprzewodniczący: starosta Niepokulczycki 
TI. wiceprzewodniczący: Kossjor, prezes Izby 
Skarbowej, IV. wiceprzewodniczący: ks. prałat 
Partyka, V. wiceprzewodniczący: Kustroń, płk. 


Chello. 


Powrót wojska, W ub. sobotę powrócił po 
kilkutygsodniowych ćwiczeniach koncentracyj- 
nych stacjonowany w Chełmnie 66 pp. i 8 p. 
strzelców konnych. 

„Dzień kwiatka w Chełmnie, urządzony przez 
Stow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Pau- 
lo celem zebrania funduszów na ubranie dla 
biednych dzieci, przyjętych do pierwszej Ko- 
munji św., przyniósł 208,03 zł. Ponieważ kwia- 
ty darowane były przez panie z stowarzyszenia, 
można było całkowitą sumę przeznaczyć na po- 
wyższy cel. W tym roku dostarczono dzieciom 
przystępującym do I. Komunji św. 40 ubrań 
dla chłopców, 19 sukienek, 42 pary bucików, 
25 szłuk bielizny i pończoch, 74 książeczek do 
nabożeństwa, za ogólną sumę 963,68 zł. Wszyst- 
kim szlachetnym ofiarodawcom, którzy przy- 
czynili się do ubrania najbiedniejszej dziatwy, 
składa Stow. Pań Miłosierdzia najserdeczniej- 
sze podziękowanie, 


Gczem. 


Rehabilitacja. Wyrokiem sądu grodzkiego 
w Tczewie skazani zostali Juljan Wierycz z 
Tczewa na 9 miesięcy więzienia, Bolesław Guth 
i Antoni Gruhlke każdy na 6 miesięcy więzie- 
nia za dokonanie włamania do składnicy kupca 
Jana Struczyńskiego w Tczewie, natomiast An- 
na Gruhlkowa skazana została za paserstwo na 
50 zł grzywny. Sąd okręgowy po ponownem 
rozpatrzeniu sprawy uwolnił wszystkich oskar- 
. żonych od winy i kary. 

Z uroczystego strzelania Kurkowego Bractwa 
Strzeleckiego w Tczewie. W ub. tygodniu w 
Strzelnicy odbyło się uroczyste strzelanie Brac- 
twa Kurkowego. Królem został jubiler Mań- 
kowski. Wyniki strzelania według kolejności 
zdobytych nagród: Litz, Hanemann, Słomion, 
Dudziński, Netkowski, Brzozowski, Ditrich, An- 
dręcki i Bartsch, Tarcz srebrna: Litz, Andretz- 
ki, Słomion, Ditrich, Hanemann, Brzozowski, 
Mańkowski i Bartsch. Tarcz pieniężna: An- 
drecki, Litz, Sobecki, Świtalski, Nowak, Hane- 
mann i Ditrich.  Tarcz kryształowa: - Bartsch, 
Litz, Słomion, Andretzki i Sobecki. Tarcz z 
wolnej ręki: Litz. W dalszem strzelaniu zdo- 
byli nagrody: Fr. Hanemann - srebrny order 
wędrowny, Cichosz, Sobecki, Litz. i Bartsch. 
Tarcz srebrna: Andretzki, Litz, Świtalski, Ha- 
nemann i Bartsch. Tarcz kryształowa: Bartsch, 
Andretzki, Hanemann i Świtalski. Tarcz pie- 
niężna: Wichert, Świtalski, Litz, Feldmann i An- 
dretzki. Do tarczy z wolnej ręki najlepsze 
strzały oddali Litz i. Cichosz. 3 


e 
Świecie. 


“Jeszcze jeden interes żydowski W domu 
Niemki Stangowej założył żyd E. Rotberg skład 
bławatów. Liczba interesów żydowskich w 
Świeciu stale wzrasta; mamy bowiem już 7 skła- 
dów bławatów w ręku żydów, z czego 3 skła- 
dy znajdują się przy Rynku. Polskich składów 
bławatów przy Rynku mamy tylko 3. Świecie 
się zażydza. Gdzie hasło „Swój do swego po 
swoje"? 

O postój pociągów pośpiesznych. Na stacji 
węzłowej Terespol Pom. skasowano postój 
wszelkich pociągów pośpiesznych, kursujących 
na linji Bydgoszcz—Tczew—Gdańsk—Gdynia. 
Stąd też mieszkańcy miast Świecia i Chełmna 
zostali pózbawieni możliwości korzystania z te- 
go rodzaju pociągów. Chcąc bowiem jechać po- 
śpiesznym pociągiem, trzeba się udać do Lasko- 
wic lub Bydgoszczy. Spodziewać się należy, że 
wdrożone starania wreszcie przyniosą pożądaną 
zmianę, : 

Ku czci śp. por. Żwirki i inż. Wigury. W 
rocznicę śmierci bohaterów lotnictwa odprawił 
ks, dr. Dunajski w auli gimnazjalnej żałobne na- 
bożeństwo z inicjatywy Komitetu Powiatoweśo 
L. O. P. P, W nabożeństwie, zakończonem pięk- 
nem przemówieniem ks. katechety, wzięli udział 
przedstawiciele władz, organizacyj i społeczeń- 
stwa oraz młodzież szkolna wraz z nauczyciel- 
stwem, jak również poczty sztandarowe Sokoła 
i podoficerów rezerwy. Przyśrywała orkiestra 
$imnazjalna. 


ZMARLI. 


Ś. p. Pelagja z Gibasiewiczów Zielińska 
w Poznaniu. 
` $. p. Anna Goetzendorf-Grabowska, lat 
72, w Poznaniu. 

Ś. p Jan Begale w Poznaniu. 

Ś. p. Stefanja Buczkowska w Jankowi- 
cach. 

Ś. p. Jan Izakowski, palacz gazowni w 


Starogardzie. 
Ś. p. Anastazja Klóskowska w Inowro- 


cławiu. 


romika 
Bydgoszcz, dnia 22 września 1933 roku. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Tomasza z Wilan., Maurycego. 
Jutro: Lina pap. m. i Tekli p. m. 
Wschód słońca o godzinie 5.44. 
Zachód słońca o godzinie 18,00. 


Stan pogody 


W żydowski Nowy Rok corocznie pada 
deszcz, tak jest i dzisiaj. h 

Państwowy Instytut Meteorologiczny za- 
powiada wzrost zachmurzenia. Dość cie- 
pło. Słabe wiatry  południowo-wschodnie. 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 18. IX, do 24. IX. 
1) Apteka Centralna. 
2) Apteka pod Lwem (Okołe). 


—g—— 

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn- 

ku otwarte codziennie od 10 do 16, w nie- 

dzielę i święta od 11 do 14. Obecnie w Mu- 

zeum wystawa zabytków i pamiątek byd- 
goskich. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, ostatni raz „HAULLA DI BULLA“, 
pełna słownego i sytuacyjnego dowcipu sa- 


tyra. 

„BARON KIMMEL“, operetka w 3 aktach 
W. Kolło wejdzie w sobotę na repertuar 
naszej sceny i będzie ostatnią premjerą w 
bieżącym Sezonie. 

„CIOTKA KAROLA“ po cenach znacznie 
zniżonych ukaże się w nadchodzącą nie- 
dzielę o godz. 4-ej po południu po raz ostat- 
ni w sezonie. 

— .Wszelkie zniżki, bony passe-partout, 
wydane na sezon 1932/33 ważne są tylko do 
dnia 30 bm, Zniżki na nowy sezon, obo- 
wiązujący od dnia. 1 paźdżiernika; nabywać 
można «codziennie w administracji teatru 
od-godziny 10—2 i'od 1—8 wiecz. 


e 


Jazda patrolowa K. M. B. 


Klub Motocyklowy Bydgoszcz, „Jazda patrolowa*, Strzelanie e P. O. S. 


Przeciętny obywatel nie wyobraża sobie 
należycie, jak dalece postąpiła motoryzacja, 
a zwłaszcza motoryzacja armji u naszych 
sąsiadów. Prawdą jednak jest, że stoimy 
prawie że na szarym końcu. Samoobrona 
zmusza nas do wstąpienia w ich śłady. 
Jest to jednak rzecz kosztowna i skompli- 
kowana dla nas z tej prostej przyczyny: nie 
posiadamy należycie rozwiniętego, a tak 
koniecznego przemysłu motorowego. Sta- 
wiamy na tem polu nasze pierwsze kroki. 
Po dziś dzień wychodzą grube miljony za 
gotowe motocykle do Angłji, miljony, któ- 
re moglyby pozostać w kraju. Pozatem 
każdy zrozumie, że posiadanie fabryk mo- 
tocykli jest nielada czynnikiem w mobili- 
zacji armji. Aby stworzyć równoważnik 
musimy my, Polacy, wykorzystać to, co 
posiadamy.  Usiłując pójść po tej właśnie 
linji, Klub Motocyklistów Bydgoszcz urzą- 
dził w porozumieniu z K. P. W. w niedzie- 
lę, 17 bm. imprezę o charakterze wojsko- 
wym, t. zw. jazdę patrolową. 


Cały zastęp motocyklistów podzielono 
na 6 patroli po 3 maszyny. Po wręczeniu 
rozkazów w zamkniętych kopertach wyru- 
szyły. patrole z Placu Kochanowskiego. Za- 


Awanturnicy ofrzymali zasłużoną karę. 


twk) Przed tut. sądem okręgowym odpowia- 
dali 31-letni Bronisław Dobrzyński, 30-letni 
Franciszek Kaczorowski, 28-letni Kazimierz Ga- 
sza i brat jego Walenty Gasza — wszyscy z 
Fordonu, oskarżeni o zadanie urazu cielesnego. 

W początkach marca br. w Fordonie, około 
godziny 9 wieczorem, oskarżeni wyszedłszy z 
restauracji, natknęli się na przechodzących uli- 
cą 61-letnieśo Motasa, emerytowanego urzędni- 
ka kolejowego i Guterskiego, właściciela real- 
ności. 

Oskarżeni bez żadnego powodu  zaczepili 
przechodzących szykanując i przekręcając w 
obelżywy sposób nazwisko p. Motasa. 

Gdy zaczepiony Motas zapytał w delikatny 
sposób, dlaczego poniewierają jego nazwisko, 
oskarżeni wywołali awanturę, w czasie której 
dotkliwie pobili p. Motasa, zadając mu okale- 
czenie kamieniem w głowę, przyczem przewró- 
cili go na ziemię, kopiąc nogami, Lżej potur- 
bowanym został p. Guterski, który umiał się 
lepiej bronić. 

Skutkiem pobicia Motas — według orzecze- 
nia lekarza — stał się niezdolnym do pracy 
przez trzy do cztery tygodnie. 


Awanturnicy otrzymali zasłużoną karę, sąd 
bowiem wymierzył każdemu z nich 6 miesięcy 
więzienia. 


daniem patroli było przejechać w tempie 


36 klm. na godzinę trasę Bydgoszcz — Wof , 


nowo — Osowa Góra — strzelnica wojsko- 
wa w Jachcicach, wykonując po drodze za- 


dania o charakterze. wajskowo-zwiadowe- 
czym. a ZĘ 
W ogólnej punktacji zajął pierwsze miej- 


sce patrol I w składzie pp. J. Bothe, K. 
Gehrke, St. Goneerzewicz, zdobywając 406 
punktów. Indywidualną nagrodę z tegoż 
patrolu zdobył p. K. Gehrke, 

Nagrody honorowe zostaną rozdane w 
dniu 1 października równocześnie z nagro- 
dami imprezy Dirt-Trackowej, którą yrzą- 
dza Klub Motocyklistów Bydgoszcz w tym- 
że dniu na rzecz Komitetu Budowy Domu 
Katolickiego przy parafji św. Trójcy. 


COSM 


Każda właściwość cery 
wymaga celowo dosłosowanego pudru. 
Do tłustej cery nadaje się jedynie od- 
tłuszczający puder higjeniczny Dr. 
Lustra, natomiast sucha i prawidłowa 
wymagają pudru, zmiękczającego twar- 
dy naskórek, a zatem: roślinnego pu- 
dru egzotycznego Dra Lustra. 

JI ere 
— Czyja własność? W komisarjacie II P, P. 
przy ul. Wrocławskiej 5 znajduje się jedna waga 
stołowa, 15 kilogramowa, którą odebrano zło- 
dziejom. Właściciel po odbiór wagi może się 
zgłosić w godzinach urzędowych, 


Przy! 


Niema bodaj obywatela, 
był przekonany, że obrana przez rząd drc- 
ga pokrycia deficytu budżetowego pożycz- 
ką wewnętrzuą, jest trafna i celowa. To 
też zgóry było można być przekonanym, że 
pożyczka wewnętrzna nawet bez najmniej- 
p nacisku zostanie pokryta z nadwyż- 

ą. 

Życzliwe przyjęcie, z jakiem się spotka- 
ło ogłoszenie pożyczki w całem społeczeń- 
stwie, umożliwiło rządowi stwierdzenie, że 
pożyczka jest dobrowolna i że subskrypeja 
jej ma się odbyć bez jakiegokolwiek przy- 
musu, Mimo to dochodzi jak nas infor- 
mują z różnych stron — do nacisku zgoła 
niepotrzebnego i szkodliwego. 


S 


Pomnik Chrystusa na Kałwarji Pakoskiej. 


któryby nie l 
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Różne organizacje pracownicze i gospo- 
darcze ustaliy t. zw. minimum subskryp- 
cji. Oczywiście uchwała taka mogła być tyl- 
ko wskazówką. Jest przecież rzeczą aż 
nadto jasną, że położenie kilkudziesięciu 
tysięcy rodzin nie jest równe i nie da się 
wtłoczyć w ramy, z góry ustalone. Co dla 
jednego człowieka, któremu . sprzyjało 
szczęście i zdrowie, nie jest żadną ofiarą, 
może być dla drugiej jednostki z tego sa- 
mego zawodu, zgnębionej przykrościami 
życiowemi, ciężarem nadmiernym.  Dlate- 
go też traktowanie wszystkich według jed- 
nego szablonu jest rzeczą niesłuszną. A 
zgoła rzeczą bezduszną byłoby, gdyby się 
obywatela, subskrybującego mniej niż usta- 
liły organizacje, bez wszystkiego chciało 
posądzać o brak patrjotyzmu i wyciągać 
wnioski, zgoła nieuzasadnione. Damy przy- 
kład. W redakcji pisma naszego -zjawił 
się obywatel, znany z patrjotyzmu i ofiar- 
ności na cele społeczne. Prowadzi on przed- 
siębiorstwo handlowe II-ej kałegorji, które 
wedle zaleceń naczelnych władz kupiec- 
kich, ma subskrybować 800 zł. Obywatel 
stoi przed ruiną. Sumy zaleconej zapłacić 
nie może i pyta nas z zakłopotaniem, co 
ma zrobić. 


patrjotyzmu. 


To jeden wypadek. Ale ile takich wy- 
padków i cichych tragedji rozgrywa się w 


sercach tych, którzy mimo najlepszej woli 


nie mogą się zdobyć na ustalone minimum 
a w obawie przed fałszywem posądzeniem 
ich o brak patrjotyzmu zdobvwają się ha 
żądany wysiłek, narażając rodziny swe na 
kilkomiesięczny niedostatek. 


© SE F . 
Jesteśmy przekonani, że wywołanie na- r 


stroju „przymusu“ nie leżało i nie leży w 
intencjach rządu, albowiem nastrój taki 


dyskredytowałby akcję, która dzięki wyro- - 


bieniu obywatelskiemu społeczeństwa tak 


pięknie się zapowiada i niewątpliwie skoń. . 
czy się znacznym dla państwa sukcesem. 


800 złotych subskrybować nie 
może, bo na to nie ma, a subskrypcja niż- ` 
szej sumy może być poczytywana za brak 


EEN 
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Odezwa? 
Komitetu Pracowniczego Pożyczki 


Narodowej na m. Bydgoszcz. 


"y Rząd polski zwrócił się do pomocy kra- 
ju, otwierając subskrypcję na 6% -Pożycz- 
kę Narodową w nominalnej wysokości 120 
miljonów złotych. i > 

Apelując do społeczeństwa, ze szezegól- 
nem zaufaniem zwrócił się rząd do szero- 
kich mas pracowników umysłowych, które 
do tej pory świeciły zawsze przykładem 
jeżeli chodziło o poparcie zamierzęń rządu, 
w słusznem mniemaniu, że i w chwili o- 
becnej na rzeszach tych się nie zawiedzie. 

Jesteśmy przekonani, że pracownicy 
państwowi, samorządowi i prywatni najle- 
piej rozumieją cele i znaczenie Pożyczki 
1 staną pierwsi do apelu pod hasłem: 


„Subskrybujemy sami, propagujemy 
pożyczkę wśród innych!* 


przez co spełnimy nasz Święty obowiązek 
obywatelski, godny polskiego pracownika 
umysłowego, 


MIEJSCOWY KOMITET PRACOWNICZY 
" POŻYCZKI NARODOWEJ: 
Arendt Teofil, Zrzesz. Admin. Techn. P. K. 
P. — Inż. Bladowski, „Kabel Polski“. — 
Betański Bol. Zw. Niższych Pracowników 
Poczt i Tel. Koło Bydgoszcz. — Burda Cy- 
prjan, Zw. Prac. P. i T. Kol. Dyr. — Mgr. 
B. Baumann, Zw. Żyd. Uczestn. Walk o 
Niepodległość Polski — Beyer Kazimierz, 
Stow. Chrześc. Narod. Naucz. Szkół Powsz. 
— Czmochowski Jan, Zw. Prac. P. i T. Kol. 
Bydgoszcz I. — (Czyżewski, Okręg. Tow. 
Urzędn. Sąd. — Debrowolski Juljan, Koło 
Utzędników I K. R. — Domiński Piotr, 
Zaw. Zw. Maszynistów Koło Bydgoszcz. — 
Kaliszek A. I. K. R. — Kanclerz F„ inży- 
nier. — Klein Bron., Zrzesz. Admin. Techn. 
P. K. P. — Kufel, Okręg Gdański. — Ko- 
słuch Alfons, Stow. Urzędn. Państw., Sam. 


i Kom. Bydgoszcz. — Harry Lewin, Zw. 
Kupców Żydowskich. — Mienchen Zenon, 
Z. Z. K. Koło Bydgoszcz. — Qżana Jan, 


kier. I Urzędu Skarbowego. — Przybylski 
Jan, Zjedn. Kolejarzy Polskich. — Śmierz- 
chalski Teofil, Zw. Nauczycieli Polskich. — 


Dr. Fr. Staruszkiewicz, „Zręb*. — Tokarz, 
naucz. szkoły im. Dąbrowskiego. — Toma- 
szewska, propagandzistka firmy „Schicht“ 
Warszawa. — Ulrich Helena, „Landesver- 


band Dt. Lehrer“. — Walicki Andrzej, dyr. 
Spółdz. Banku Kred. — Weber Władysław, 
Zw. Umędników Miejskich. — Werno J. 
Zw. Prac. Adwok. i Not. — Wilczek Jan, 
Tow. Urzędn. Skarbowych. — Wróblewski 
Leon, Zw. Okręgowy Prac. P. i T. 


KOMITET WYKONAWCZY: 
Weber -Władysław, prezes 
Ożana Jan, wiceprezes, 
inż. Fr. Kanclerz, sekretarz. 


CZŁONKOWIE: 

Inż. Bernaczek, Beyer, Burda, Gościński, 
Gożdziewicz, Jendricke, Kanisz, Kostuch, 
Kdzłowski, Przybylski, Szczudłowski 
Śmierzchalski, Tokarz, Werno, Wilczek. 
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— Obniżka czynszu za mieszkania służ- 
bowe. Wkrótce ma się ukazać rozporzą- 
dzenie o opłatach za mieszkania, zajmowa- 
né przez pracowników państwowych lub 
wynajętych przez Skarb Państwa. Rozpo- 
rządzenie to ujednostajni wszystkie dotych- 
czasowe przepisy, a co najważniejsze obni- 
ży czynsz mieszkaniowy. 
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lub Olejkiem Nivea. 
słałecznie elastyczną i odporną na wszelkie wpływy atmosferyczne i na- 
biera czerstwego i w słońcu ogorzałego wyglądu jak to u zawodowych. 


: sporłówców z przyjemnością podziwiamy. 
KREM NIVEA: ZŁ. 0.40 do 2.60 / OLEJEK NIVEA: Zł. 1.00, 2.00 i 3.50 
Polski produkt fabryki: PEBECO Spółka Akcyjna w Poznaniu 


Zbyt ostre powietrze działa zawsze mniej lub więcej ujemnie na cerę. 
«Zwłaszcza odzieżą niepokryta skóra słaje się łatwo szorstką. 
przefo, by przed i podczas wycieczki natrzeć należycie skórę Kremem 
W ten sposób pielęgnowana skórą staje się do- 


Pamiętajmy 


| 


hałaśliwa į natrętna 


mie odnesi pożącdameśw skcunćlicue. 


Nowoczesna reklama nie zawsze przynosi pożytek. — Reklama Świetlna. — Reklama przy 
pomocy radja. — Jaka jest najlepsza forma reklamy? — Dwieście ofert na jedno ogłoszenie 


Bydgoszcz, dnia 22 września. 
Nie potrzeba chyba specjalnie podkre- 
Ślić jak doniosłe znaczenie posiada w życiu 
gospodarczem reklama. Wie o tem każdy 
rozumny kupiec i przemysłowiec. Niejeden 
z nich głównie dzięki dobrej reklamie do- 
robił się majątku. Takich wypadków jest 
mnóstwo. I nie ulega wątpliwości, że kosz-, 
ta wydane na ten cel, to kapitalik, który 
przynosi już w krótkim czasie Setki pro- 
centów. Jednakże zważyć trzeba jedno: 


REKLAMA MUSI BYĆ 
UMIEJĘTNA. | 


Często spotykamy Się na ulicach Byd 


Rak ai 


asza mierna robotnicy 


Podczas młócki maszyna urwała jej nogę. 


, (ak). Onegdaj wydarzył się w Wierz- 
chucinie Królewskim, powiatu bydgoskiego 
straszny, nieszcześliwy wypadek, którego 
ofiarą padła  17-letnia robotnica Aniela 
Piłpikówna z Wierzchucina, 


Podczas młócki zboża przy pomocy: gar- 
nituru parowego w majętności wdowy Mar- 
ty Laskowskiej w Wierzchucinie Król. nra- 
cowała przy jednej z maszyn, gdzie znaj- 
dują się tak zwane cepy. robotnica Piłpi- 
kówna. Wskutek nieostrożności i niezręcz- 
nego obrotu na swoim stanowisku, 'stojąc 
za blisko maszyny, noga robotnicy dostała 
się pomiędzy tryby. Skutki tej nieostroż- 
ności były fatalne. W mgnieniu oka ma- 
szyna urwała nieszczęśliwej dziewczynie 
nogę powyżej kolana, miażdżąc ją na 
strzępy. ? 

W stanie ciężkim odstawiono nieprzy- 
tomna z bólu Piłpikównę natychmiast do 
jednego z lekarzy w Koronowie, który u- 
dzielił nieszczęśliwej pierwszej pomocy, po- 
czem przekazał ją do szpitala powiat. ve- 


Jak panią Kiki nabili w buielkę. 


Z cyklu: O czem mówią na mieście. 


"Kobiety mają naogół opinię l 
istot. Ale przy swej wrzekomej chytrości 
są i nieskończenie naiwne. Dowodem te- 
go pani Kiki. 

Co to jest Kiki — spytacię. To jest ta- 
kie pieszczotliwe imię. Niedawno temu 
w Teatrze Miejskim grano komedję „Kiki”. 
Imię to znajomi przenieśli na panią Marję 
i to już jej tak zostało. 

Swoją drogą imię to było jakby dla niej 
stworzone. Kiki.. Tak dzieci nazywają 
młodą kureczkę. I pani Marja była wła- 
śnie czemś w tym guście. To też bajecz- 
ny Cirin zamiast w ostatniej operetce śpie- 


wać: Dzidzi!.. głupiutkie Dzidzi!.. powi- 
nien raczej nucić: Kikit.. głupiutkie Ki- 
ki! 


Tyle dła ekspozycji. Zostawmy teraz 
panią Kiki, a przejdźmy do jej męża, pana 
Zbigniewa. Siedział on najspokojniej w 
swem biurze i przeprowadzał jakieś kal- 
kulacje z branży cementowej, gdy wpadła 
do niego pani Małgorzata. Ale nie ta ete- 
ryczna Małgorzatka z „Fausta“, tylko ko- 
bieta, której widok i samego Sztekkera na- 
pełniłby respektem. Waży bowiem 360 
funtów, a ciało ma takie, że jak przez nie- 
uwagę usiadła raz na śpiącym na krześle 
Azorku, to z psa zrobił się kotlet. 

— Zbiniu! — krzyknęła zadyszana, bo 
biuro jest aż na III piętrze — Zbiniu! spot- 
kałam twoją żonę... f : 

Tu ją zatknęło, więc starała się nabrać 
tchu. 

— Spotkałaś? no i co? — spytał niespo- 
kojnie pan Zbinio. 

— Nie przywitała się ze mną, tylko 
zmierzyła mnie jak niewiem jaką, i prze- 
szła pomimo... à 

Dla wyjaśnienia dodajemy, że pani Mał- 
gorzata jest Litwinką i „pomimo“ znaczy 
u niej tyle co „obok“. 


chytrych 1 


— Psiakrew! zaklął pan Zbinio — czyż- 
by się czegoś domyślała? 

— Widocznie... — wydyszała ze siebie 
pani Małgorzata. 

— A to chryja! 

— Która się na mnie skrupi. 
zrobić? ' 

— Nie przejmuj się. Pomówmy spokoj- 
nie. Rada się znajdzie. Trzeba coś obmy- 
ślić. Ale grunt spokój. I zimna krew. 
Siadaj! $ 

Pan Zbinio ma w sobie coś z Napoleona. 
Lubi krótkie zdania i jest zawsze pewny 
siebie. 

Tem on też pani Małgorzacie imponuje. 
Opuściła się na fotel i wpatrywała się w 
Zbinia jak w chiromanta, który ma zawy- 
rokować o jej losie. $ 

Nię trwało długo, gdy pan Zbinio wniósł 
do góry swe rude brwi i rzekł: 

— Mam! Nabijemy Kiki w butelkę! 

x 


: Spytacie teraz, jak się to robi. Otóż 
poniżej recepta, czy też przepis kuglarski. 
Bo nie wiadomo, jak to nazwać. i 

Ponieważ, jak 'to zaznaczyliśmy na wstę- 
pie, kobiety są chytre, więc i pani Kiki, 
gdy jej postronnie doniesiono o amorach 
męża z panią Małgorzatą, nie zdradziła się 
na razie przed mężem, że jest zdemasko- 
wany. Szukała pierwej namacalnego do- 
wodu. I już na trzeci dzień, czyszcząc mę- 
żowi ubranie (służącą zredukowali), zna- 
lazła w jego kieszeni list, adresowany do 
niego do biura ręką pani Małgorzaty. 

— Ha! Mam cię, ty! ty! tyl. | 

Oburzenie i triumf pani Kiki były tak 
wielkie, że nie mogła znaleźć dla męża czy 


Co teraz 


też dla jego przyjaciółki odpowiedniego 
epitetu. 

Oczy jej rozgorzały i poczęła szybko | 
czytać: ; 


„mu fest -po gębie, 'To.powinno panu Zbięg- 


goszczy i innych miast z reklamą natrętną 
i hałaśliwą. Chłopcy wprost gwałtem wci- 
skają przechodniom ulotki do rąk. Niemi- 
łe to nagabywanie przechodzień kwituje 
krótkiem, złem spojrzeniem na ulotkę i 
rzuca ją na ziemię. Z ulicy robi się śmiet- 
nisko. Idziesz dalej usłyszysz ryk mega- 
fonu jednego z reklamujących się składów. 
Uciekasz i — przeklinasz. Nieznośn” bo- 
wiem ryk przyprawia cię o ból głowy. Wy- 
daje się, że niedługo już i bębenki pękną. 
Tymczasem właściciel składu mylnie przy- 
puszcza, że to wabik reklamowy. 

Jeżeli idziemy wieczorem ulicami mia- 
sta, oczy nasze cieszą się widokiem róż- 


Pi 


go na Bielawkach. Młodej robotnicy nie 
zdołano utrzymać przy życiu. Wskutek 
znacznego upływu krwi Piłpikówna zmar- 
ła w dniu wczorajszym w szpitalu. 


ooo ÓW mo 
z. 


Z Brdy wyłowiono >= 
- zwłoki noworodka. 


W wczorajszy czwartek w godzi- 
nach popołudniowych robotnicy tartaku 
państwowego „Polskie Lasy“ zauważyli 
płynącą w Brdzie podejrzaną paczkę. Gdy 
wyciągnęli z wody paczkę związaną sznu- 
rem, oczom ich przedstawił się straszny wi- 
dok. Mianowicie w paczce tej znajdowały 
sie zwłoki noworodka płci męskiej, przy- 
czem nóżki związane były Sznurem. 

Zawiadomiono natychmiast komisarjat 
policji państwowej. Zwłoki noworodka od- 
stawiono do kostnicy przy ul. Szubińskiej. 
Organa śledcze prowadzą energiczne do- 
> WAY celem wykrycia wyrodnej mat- 
i; 


(ak). 


_ „Szanowny Panie! Ostatnie zachowanie 
się Pana wobec mnie było tak dziwne i wy- 
zywające, że zmusza mnie to do napisania 
Panu tego listu. Chcę Pana przestrzec, że 
jeżeli Pan nie zmieni swego postępowania, 
to będę musiała odsunąć się od Waszego 
domu. Byłoby mi to naturalnie bardzo 
przykre, a to ze względu na Kiki, do któ- 
rej jestem nad życie przywiązana. Nie poj- 
muję, jak Pan może narzucać się ze swe- 
mi afektami innym kobietom, mając tak 
czarującą żonę, którą całe miasto podziwia 
i wysoko ceni. Aby poskromić Pańskie 
niewczesne zapały powinnam donieść o 
tem Pańskiej żonie, Nie chcę jednak Ki- 
ki sprawiać przykrości, bo Pan nie wart 
tego, aby ona z powodu Pana bodaj jedną 
łzę uroniła. Zresztą przyznam się Panu, 
że jako mężczyzna jesteś mi Pan wstrętny. 
zo, powinno Panu wystarczyć! Małgo- 
rzata '. 


Pani Kiki, przeczytawszy ten list, roz- 
płakała się. A więc jej mąż tylko był wi- 
nowajcą, a nie Małgosia, ta kochana i pocz- 
ciwa jej przyjaciółka! Jak to ona ładnie 
i dobrze temu zbereźnikowi napisała: że 
Kiki jest czarująca!.. że Kiki podziwia ca- 
łe miasto! Tak pisze prawdziwa przyja- 
ciółka, tak pisze tylko kobieta o wyrobio- 
nym, granitowym 'charakterze, jaki właśnie 
ma Małgosia. , 

Mężowi nie.powiedziała Kiki, co znala- 
zła w jego kieszeni. Bo i poco? Poco wy- 
woływać scenę małżeńską i kwasy domo- 
we.: Czy mąż nie został już. dosyć ukara- 
ny? Czyż Małgosia listem tym nie dała 


ńiewowi wystarczyć, 

Ledwo mąż wyszedł, pani Kiki pobiegła 
dó swej przyjaciółki. Rzuciła się jej na 
Szyję i przepraszała ją, że ostatnio na uli- 
cy tak jakoś dziwnie koło niej przeszła, 
ale szła właśnie z silną migreną do leka- 
rza, i była najzupełniej „zabałamuconą”. 
Przyszła więc powiedzieć jej, że kocha ją, 
że uważa ją za swą najlepszą, najidealniej- 
szą i najszlachetniejszą przyjaciółkę... 


. . . 


« Kiki! Głupiutka Kiki! 


nokolorowych świateł. 
czyta te wszystkie napisy? A jeżeli nawet 
czyta, to przeczytawszy trzeci napis, zapo+* 
mina o drugim. Takie dodatkowe, prywat- 
ne oświetlenie ulic jest bardzo przyjemne, 
podnosi bowiem wyglad miasta, ale ze sta- 
nowiska celowości reklamy mało przynosi 
pożytku. Kosztuje dużo pieniędzy i jest w 
gruncie rzeczy dodatkowem  opodatkowa- 
niem, ciążącem na życiu gospodarczem. 

W niektórych państwach zachodniej 
Europy a szczególnie w Ameryce — kla- 
sycznym krajem reklamy — zaczynają 50- 
bie już urabiać opinję o 


ORGJACH REKLAMY NOWOCZESNEJ. 


Wiadomo, że w Ameryce, w ojczyźnie tak 
zwanej „nowoczesnej“ reklamy, w kraju 
gdzie sztuka układania krzykliwych re- 
klam i zaśmiecania niemi wszelkich kątów 
i zakątków, podniesiona została do godno- 
ści nauki. Ostatnio coraz mniej mówi się 
tam o reklamie jako „nauce*. Również i 
w Niemczech zaznacza się ostatnio gwałto- 
wny odwrót od nieumiejętnie stosowanej 
reklamy. Mówi się tam coraz częściej, że 
w pewnych przypadkach reklama nietylko 
nie przynosi pożytku, ale jest rzeczą wręcz 


szkodliwą, gdyż poprostu odstrasza ludzi . 
od: kupowania. wyrobów krzykliwie rekla- 


mowanych. PTR 
, Stwierdzono. .tam, że natrętna i krzyki: 
wa reklama wywołuje 


TAJONE OBURZENIE U PUBLICZNOŚCI, 


obdarzonej poczuciem smaku i subtelności. 
Nie jest prawdą, że reklama wywołująca. 
irytację, jednak mimo wszystko pobudza 
chęć kupna. Właśnie odwrotnie, Tak sa- 
mo natrętnego wojażera, uciekającego: się 
do najosobliwszych sposobów, aby tylko 
dotrzeć do szefa firmy, ostatecznie zawsze 
się wyrzuca. Nawet jeśli ten wojażer przy- 
nosi rzeczy potrzebne, nie przyjmuje się go, 
gdy jest zbyt natrętny a zamówienie za- 
łatwia się w inny sposób. 

Wysuwa Się pytanie, czy reklama przy 
pomocy radja odnosi skutek. Otóż stwier: 
dzić należy, że ten irytujący słuchaczy ra- 
djowych sposób reklamy jest najgorszy i 
przedsiębiorstwa porobiły z tą reklamą jak 
najsmutniejsze doświadczenia. Pomijając 
już to, że radjowe reklamy, działające tak 
silnie na nerwy słuchaczy, zniechęcają tyl- 
ko publiczność do radja. 


JAKA WIĘC JEST NAJWŁAŚCIWSZA 
FORMA REKLAMY? 


Tylko i jedynie: — odpowiednie ogłoszenie 
w gazecie lub należycie opracowany i wy- 
drukowany prospekt. 
niku jest poprostu naturalnem uzupełnie- 
niem gazety i w gazecie reklama nie razi 
nikogo. Wiemy zaś, że czytanie ogłoszeń 
należy do obowiązkowych zajęć każdego 
kupca i przemysłowca oraz szerokich rzesz 
czytelników. Z gazety każdy dowiaduje 
się, co słychać w kraju _i na świecie oraz 
pragnie dowiedzieć się, co nowego jest na 
rynku, przegłądając w tym celu właśnie 
dział ogłoszeń. 

Oczywiście skutek odnieść - może tylko 
reklamowanie się sg 


W NAJPOCZYTNIEJSZYCH PISMACH, 


mających kilkadziesiat. tysiecy abonentów. 
skuteczności . 


Bardzo wymownym. faktem 
reklamy w „Dzienniku Bydgoskim“ jest 
lawina listów z ofertami na ogłoszenia, ja- 
kiemi częstokroć zarzucana jest nasza ad- 
ministracja. 


Niedawno ktoś dał w „Dzienniku Byd-' 


goskim* ogłoszenie: „Potrzebna maszynist- 
ka na godziny popołudniowe“. Ogłoszenie 
to wśród innych, drobnych ogłoszeń, uka- 
zało się w piśmie jeden, jedyny raz. 


ZŁOŻONO 197 OFERT. 
Ni mniej, ni więcej jak — sto dziewięćdzie- 
siąt siedem ofert. Wynika z tego, jak bar- 
dzo czytane są ogłoszeńia w naszem pi- 


śmie, ale równocześnie wskazuje na to, że ` 


pogoń za kawałkiem chleba nie ustaje ani 
na chwilę. 

Ale także na inne ogłoszenia, szczególnie 
A png wpływają nieraz setki o- 
ert. 

Jak widać z powyższych wynurzeń, na- 
zwa prasy „siódmem mocarstwem“ uspra- 
wiedliwiona jest również najzupełniej t w 
dziedzinie reklamy. Au. -` 


Ale czy ktoś z nas. 


Ogłoszenie w dzien- ` 


Nr, Zt. 


Poświęcenie sztandaru Ch. Z. M. P. 


„Odrodzenie w Pabianicach. 


W dniu 17 bm. Pabjanice przeżyły pod- 
niosłą uroczystość młodych ruchu chrze- 
ścijańsko-społecznego. Odbyło się miano- 
wicie poświęcenie sztandaru miejscowego 
koła Chrześcijańskiego Związku Młodzieży 
Pracującej „Odrodzenie. “7 

Sztandar został poświęcony po nabożeń- 
stwie w kościele N. M. P., poczem młodzież 
udała się licznym pochodem z orkiestrą i 
sztandarami bratnich organizacyj chrześci- 
jańsko-społecznych na akademję do sali 
T-wa gimnastycznego. Udział w akademii 
wzięło oprócz młodzieży — kilkaset osób 
ze starszego społeczeństwa z miejscowej in- 
teligencji i innych warstw społecznych, 
sympatyzujących z ruchem młodzieży. | 

Przybyły z Warszawy prezes organiza- 
cji red. S. Kaczorowski wygłosił dłuższe 
przemówienie, rozwijając program młodych 
ruchu chrześcijańsko-społecznego, wskazu- 
jąc na hasła wypisane na sztandarze, Mów- 
ca podkreślił dużą żywotność organizacji 
pabjanickiej, która w krótkim czasie, bo 
po roku istnienia zdobyła się na ufundo- 
wanie sztandaru organizacyjnego. Po prze- 
mówieniach ks. patrona Wagnera, ławnika 
Dąbrowskiego i red. Dębczyńskiego nastą- 
piło wbicie gwoździ w drzewce sztandaru, 
a następnie bardziej zasłużeni <złonkowie 
organizacji zostali udekorowani odznaką 
organizacyjną „Odrodzenia“. 


Pracownicy kolejowi warsztatow głó- 
wnych I ki. w Bydgoszczy subskrybowali 
na pożyczkę narodową 236.000 zł. 
(dwieście trzydzieści sześć tysięcy złotych). 


Podkreślić należy ze  szczególniejszem 
uznaniem, że w subskrypcji tej wziął gre- 
mjalny udział ogół pracowników warszta- 
towych z zarządem warsztatów na czele. 

Gotowość i ofiarność tych pracowników 
dowodzi wysokiego poczucia państwowego 
i jest naśladowania godnym przykładem 
dobrze spełnionego obowiązku obywatel- 
skiego. 

Za dyrektora Kolei państwowych: 
(7 Pospischil, wicedyrektor Kolei Państw. 


na 
Ch) 


= Osobiste, Egzamin wojewódzki apte- 
karski złożyła w Poznaniu dnia 21 i 22 bm. 
panna Helena Boetcherówna, która prakty- 
kę odbyła w aptece p. Rybickiego w Byd- 
goszczy, ; 

— Oddział bydgoski Polskiego Czerwonego 
Krzyża uprzejmie komunikuje, że z dniem ł 
października otwiera II. bezpłatny kurs dla 
pielęgniarek. (Pog. sanitarne). Kandydatki 
zechcą się zgłosić do biura P. C. K. przy ulicy 
3 Maja 24 między 11—13 godziną. Po ukończe- 
niu tego kursu, na wypadek wojny siostry po- 
gotowia sanitarnego mają pierwszeństwo otrzy- 
mania posady. 


| KME M owania z RAŃ 


Stan wody na Wiśle dnia 22 września: 
Zawichost 2.12, Warszawa 2.12, Płock 
1.05, Toruń 73, Fordon 7, Chełmno 64, 
Grudziądz 89, Korzeniewo 1.03, Piekło 31, 
Tezew 22, Einlage 2.20, Schievenh. 2.40. 


PROGRAM W KINACH: | 


napad 


nożowca. 


Za zadanie ciężkich urazów cielesnych otrzymał 
i - 2 lata więzienia. 


(wk) W lipcu br. znana miejscowość Marjam- y że po 6 tygodniach leczenia, wyszedł on ze 


pol, w powiecie bydgoskim, wstrząśniętą zo- 
stała niezwykłym wypadkiem, jaki miał tam’ 
miejsce. 

W Marjampolu zamieszkuje znany awantur- 
nik i złodziej, 9 razy już karany za różne prze- 
stępstwa, 32-letni Franciszek Cichoracki. 

Dnia 11 lipca br., w godzinach popołudnio- 
wych, Cichoracki idąc do lasu, napotkał na 
drodze swego sąsiada, 31-letniego Leonarda 
Grundka, robotnika, na którego bez powodu 
rzucił się z nożem w ręku, zadając mu dwa 
ciężkie pchnięcia w bok. 

Mimo upływu krwi, Grundek zdołał jeszcze 
pochwycić napastnika z tyłu za rękę powyżej 
łokcia, chcąc się tym sposobem zabezpieczyć 
przed dalszemi ciosami. Rozszalały jednak na- 
pastnik, celem uwolnienia się z opasujących go 
obręczą rąk przeciwnika, naoślep zadawał mu 
nożem ciosy w głowę i ręce. Dopiero nadejście 
ludzi położyło kres tej „szlachtaninie'”. 

Grundek stracił przytomność, a gdy odwie- 
ziono go do szpitala, lekarze zwątpili o możli- 
wości utrzymania go przy życiu. Dwie bowiem 
rany w boku okazały się bardzo niebezpieczne 
dla jego życia, a pozatem miał on jeszcze 11 
mniejszych ran, zadanych nożem. 

Silna jednak natura Grundka zwyciężyła tak, | 


szpitala, lecz do pracy może być zdolny dopiero 
za pół roku. 5 

Krwawy nożowiec za niegodny swój czyn 
znalazł się na ławie oskarżonych przed trybu- 
nałem karnym tutejszego sądu okręgowego. 

Trybunałowi przewodniczył p. wiceprezes 
s. o. Szechowicz z udziałem sędziów pp. Otow- 
skiego i Gajewskiego; oskarżał p. prokurator 
Galuba. 

Oskarżony doprowadzony został na salę roz- 
praw z więzienia, w którem przebywa. 

Tłumaczył się, że to Grundek napadł na nie- 
go, a on tylko w obronie własnej użył noża, 
któremu to tłumaczeniu zadały kłam zeznania 
naocznych świadków. Po dokonaniu krwaweśo 
czynu powiedział do jednego ze świadków: 
„teraz wiem, za co będę siedział w pace, tamten 
(Grundek) ma już dosyć", 

Przesłuchany w charakterze świadka, po- 
szkodowany Grundek zeznał, że oskarżony miał 
do niego złość, podejrzewając go niesłusznie 
jakoby doniósł policji o dokonanej przez oskar- 
żonego kradzieży. 

Po przeprowadzonej rozprawie i przemówie- 
niu prokuratora, sąd wydał wyrok, skazujący 
oskarżonego na 2 lata więzienia. 


Wycieczka do Warszawy. 


Polskie Tow. Krajoznawcze oddział w 
Bydgoszczy organizuje dwudniową wyciecz- 
kę do Warszawy za złotych 19,80 w obie 
strony. Odjazd z Bydgoszczy dnia 23 bm. 
o godz. 23-ej, powrót 26 bm. o godz. 7,14. 
Bilety do nabycia tylko w  sekretarjacie 
P. T. K. ul. Marszałka Focha 3, tel. 764 od 
godz. 10—13 i od 17—18. 

— Pielgrzymka do Częstochowy, którą 
organizuje parafja św. Wincentego a Pau- 
lo na Bielawkach w dniach 30. 9., 1. i 2. 10. 
wzbudziła wielkie zainteresowanie. Zgło- 
szenia, przedłużone do 23 bm. włącznie, 
przyjmuje w dalszym ciągu sekretarjat w 
biurze parafjalnem u ks. Misjonarzy od go- 
dziny 9—12.30 przed poł. i od 3—6 po poł. 

— Wycieczka do Inowrocławia. Polski Tou- 
ring Klub sekcja samochodowa i motocyklowa 
oddział w Bydgoszczy organizuje 24. bm. zjazd 
samochodowy i motocyklowy do Inowrocławia 
na uroczystość poświęcenia i otwarcia lotniska. 
Wyjazd punktualnie o godz. 8 rano z placu 
Wolności. 


Mistrzowie rzeżniccy—baczność! 


W niedzielę, 24 bm. o godz. 4-ej po poł. 
odbędzie się w sali hotelu Lengning przy 
ul. Długiej nr. 37 

ogólne zebranie rzeźników. 

Ze względu na ważność spraw, będących 
przedmiotem obrad, udział wszystkich rzeź- 
ników konieczny. 

za Komitet: 
Błaszak. Wawrzon. Mrugalski. 
0 

W DZISIEJSZYCH CZASACH. 
— Czy rodzice są w domu? 
Niema. 

A dokąd poszli? 
Pośli z torbami. 


zaj 


Ameryki i „Nenita, kwiat z Hawanny*, pełen 
pięknych melodyj z Lupe Velez i Tibbett. Co- 


ADRJA. Dziś i nadal „Pożegnanie z bronią“ j dziennie początek o 4,50, 6,50 i 9. 


i nadprogram. 

APOLLO (ul. Krasińskiego) dziś powtarza 
dramat dźwiękowy rozgrywający się na tle ma- 
łowniczych brzegów Bretanji o treści nawskroś 
oryginalnej p. t. „Pojednanie“. Dwaj bracia na 
gospodarce. Starszy przed ślubem ulega ka- 
lectwu. Młodszy z narzeczoną brata zajmuje 
się gospodarstwem, pokochali się i pobrali, 
wszystko w oczach starszego brata b. narzeczo- 
nego. Nienawiść chorego stała się męką dla 
młodego małżeństwa, dopiero nowonarodzone 
maleństwo kalekę godzi z bratem i z losem. 
Gra artystów, zwłaszcza Branaby Williamsa 
doskonałego tragika, który stworzył postać 
mocną, bezwzględną była sodną uznania. Pro- 
$ram uzupełniają dwa świetne dodatki dźwię- 
kowe. 

BAŁTYK. Dziś sensacyjna premjera z Tom 
Mixem w najnowszej kreacji jako niebezpieczny 
bandyta p. t. „W krzyżowym ogniu“, jako nad- 
program polski film sensacyjny. Dziś początek 
o godz, 5. 

KRISTAL wyświetla nadał z niesłabnącem 
powodzeniem prawdziwe arcydzieło polskiej pro- 
dukcji p. t. „Pod Twoją Obronę“. Obraz ten 
pozostanie na ekranie do dnia 26 bm. włącznie. 
Przeto radzimy nie zaniedbać okazji ujrzenia 
tego cennego pod względem estetycznym, mo- 
ralnym i narodowym dzieła filmowego. Do- 
tychczas film ten widziało zgórą 15.000 osób. 
Ażeby nadal uniknąć natłoku radzimy uczęszczać 
na przedstawienia punktualnie o godz. 5, 7 i 9. 

MARYSIEŃKA wyświetla w dalszym ciągu 
program, który zaliczyć można do bardzo 
ładnych, gdyż zawiera film p. t. „Miłość zło- 
czyńcy'* w wykonaniu najlepszych sił aktorskich 


REWJA. Dziś „Biała trucizna* i. wielka 
rewja pięściarska, karjera boksera Dempseya, 
zwycięstwa i porażka Scharkeya. Pocz. o 6,45. 

SŁOŃCE (ul. Św. Trójcy). Dziś i nadal wal- 
ka na lądzie, morzu i w powietrzu p. t. „Verdun“ 
oraz „Noc w Japonji*, sensacyjny dramat. Prócz 
tego wesoła komedja p. t. „Podróż poślubna“ 
i tygodnik, 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 
SOBOTA, 23 WRZEŚNIA. 
WARSZAWA-RASZYN, 7,00—8,00: Audycja 
poranna. 412,05: Muzyka z płyt. 12,25: Co- 
dzienny przegląd prasy polskiej. 14,55: Mu- 
zyka z płyt i komunikaty. 16,00: Audycja 
dła chorych w oprac. ks. Rękasa. 16,30: 
Muzyka wokalna i lekka z płyt. 17,00: Od- 
czyt aktualny. 17,15: Muzyka lekka z „Ga- 
stronmji”. 18,10: Odczyt p. t. „Sobieski i za- 
mek w Olesku”. 18,30: Recital skrzypcowy 
Lidji Kmitowej. 19,15: Transmisja z Chełma 
Lubelskieśa capstrzyku oraz apełu poległych 
z okazji święta pułkoweśo 7 p. p. Legjonów. 
19,45; Kwadrans literacki pt. „Zbieracz mo- 
tyl. 20,00: Muzyka lekka. Orkiestra pod 
dyr. Zdz. Górzyńskiego i Helena Makowska 
(śpiew). 21,15: Przegląd prasy krajowej i za- 
granicznej. 21,30: Koncert Chopinowski w. 
wyk. Stanisława Szpinalskiego. 22,00: Mu- 
zyka taneczna. 22,25: Wiadomości sportowe. 

22,40: D. c. muzyki tanecznej, 
ZAGRANICA. Moskwa (Stalin). 17,25: „Otello“ 
s opera Verdiego. Leningrad. 17,25: „Chowań- 
szczyzna' opera Mussorśskiego. Daventry. 
20,00: Koncert symfoniczny. Rzym. 20,45: 
nil Pirata" opera Belliniego. 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


zebranie zarządu okręgowego odbędzie 
się w piątek, dnia 22 bm. o godz. 7,30 wie- 
czorem w Ssekretarjacie przy ul. Dworcowej. 
Komplet konieczny. 

Zebranie Ch. D. na Bielawkach 
odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. o godzi- 
nie 7-ej w lokalu p. Ferenca przy ul. Se- 
natorskiej. Zebranie zarządu godzinę wcze- 
śniej. Z powodu ważnych spraw obecność 
wszystkich członków konieczna, 

zarząd. 


KOŁO CHRZ. DEMOKRACJI 
NA CZYŻKÓWKU. 


Zebranie miesięczne Koła odbędzie się 
w niedzielę, dnia 24 bm. o godz. 11,30 (po 
sumie) w sali p. Glapy przy ul. Grunwaldz- 
kiej 159. 

Referat wygłosi radny miasta p. Bal- 
wiński, 

Ze względu na ciekawy referat o liczny 
udział członków prosi Zarząd. 


żę) 


Kto wygrał na loterii? 
Wszelkie wygrane sprawdzicie najlepiej w Kolekturze 
KAPTUR KIE GWECZA 
Marszałka Focha 17. (14642 
W 13 dniu ciągnienia 5 klasy 27 pol- 
skiej loterji państwowej wygrane padły 
na numery następujące: 
Ciagnienie przedpołudniowe: 
50.000 zł nr. 52596. 
20.000 zł nr. 39778. 
Po 15.060 zł nr. 6615 13503 121070. 
Po 10.000 zł nr. 9808 40521. 
Po 5.060 zł nr. 96804 100098 107301. 
Po 2.000 zł nr. 11915 14133 20829 24739 
26901 29379 38454 61178 72043 85776 90807 
102690 104733 109048 120669 125581 
144228. 


BRZ O 


Sprawdzajcie losy s Bycdqoszcz, 
w Kolekt., Szczęścia w. Kafta! 8 Ska Jagiellońska 2. 
Tam padła największa wygrana w dziejach Joterji 1.000 000 
złotych na nr. 61.415. — Ciągnientie 5-ej Klasy trwa 
do dnia 23 bm. — Główna wygrana 2.000.000 zł. 


Po 1.000 zł nr. 4462 8982 17124 19194 
19930 26478 27782 29316 31713 31800 32749 
33198 35396 47273 53288 55121 59221 67096 
71862 75725 79414 81649 83421 86651 91248 
100909 102244 107941 122813 126567 
149518. 

Ciągnienie popołudniowe: 

Po 10.000 zł nr. 134659 144572. 

Po 5.000 zł nr. 44472 45528. 

Po 2.000 zł nr. 49850 63179 87477 88987 
90262 94595 98158 105262 115275 124868 
148388. 

Po 1.000 zł nr. 769 3084 5058 5535 12625 
11621 30085 32084 54155 56387 70728 71949 
79469 89019 91883 97709 98548 103784 
116656 117190 125328 125418 132198 134825 
136808 138355 141444. 


Mniejsze wygrane oraz stawki nie zamiesz- 
czone w powyższym wykazie można przejrzeć 
w Kolekturze „Uśmiech Fortuny“ Bydgoszcz, 
Pomorska 1. tel. 39 lub Toruń, Żeglarska 31 
róg Rynku Staromiejskiego tel. 163. — Tamże 
natychmiastowa wypłata wszelkich wygranych 
względnie zamiana losów na nowe. 


Waycgrama z? 20E 


padła w 1&tym dniu ciągnienia na los nr 38.454 sprzedany 
w naszej kolek turze. (17683 


A Tow. Kredytowo-0sz czędnościowe w Bydgoszczy 


Wzmacniajmy polski stan posia- 
dania na ziemiach zachodnich. 


W jednem z miast powiatowych województwa 
poznańskiego jest natychmiast na sprzedaż in- 
teres blacharsko-instalacyjny, składający się z 
warsztatu, składu sprzętów kuchennych i trzech 
pokojów z kuchnią. 

Informacyj za nadesłaniem znaczka poczto” 
wego na odpowiedź udzieli Dyrekcja Okręgu 
Poznańskiego Z. O. K, Z., Poznań, ul. Fredry 7. 


SEEM 


W zakładzie kąpielowo - leczniczym „Sanitas”, 
Gdańska 27 w podwórzu. 


AERA EAR 
R. Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla pań 


Ga ca 


i panów. Trwała i wodna ondulacja, farb. 

B. Sikorski, Gdańska 31, tel. 817. Specjalność: 
trwała i wodna ondulacja. Na składzie pre- 
paraty Elizabeth Arden Londyn. 


„Grey“ Gdańska 35, t. 212, Wyśm. ciastka, kawa. 
R. Stenzel, Gdańska 5, t. 343. Kawa, ciastka, lody. 


„Picadilly*. Występy artystów. Dancing do ra- 
na. Ceny niskie, 


ki, trykotaże, galanterja damska i męska. 


Pe-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań- 
ska 15. Największy dom tow, Polski Zach. 


Wuj Tom, Gdańska. Nowe czapki simnazjalne. 
F. A. Fechner, Dworcowa 64. Skład techniczny. 
E. Kozłowski, Gdańska 3. Magazyn jubilerski. 
A, Hensel, Dworcowa 4. Sprzęty kuch. i domowe 
Gustaw Molenda i Syn, Bydgoszcz, Gdańska i1, 
tel. 2192. Bielski skład fabr. sukna i kam- 
$arnów. 
Jan Heidner, Dworcowa 7. Płaszcze damskie, 
mesk., ubrania mesk., chłopięce i obuwie tanio 
H. Bunn i Syn, Gdańska 32. Nowe czapki gimn. 
H. Kaszubowski,S,zo.o. Dluga 22, ześarki, biżut 


Musiał, Długa 29. Torebki damskie, walizki, 
teki, portfele, sakiewki i torby szkolne. 
K. Michalski, Dworcowa 90, tel. 924. Hurtownia 

papieru i artykuły szkolne. 

C. Behrend & Co., Gdańska 23, Hurtowa pa- 
larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszan- 
ki kawy i herbaty. 

S. Stryszyk, Dłr'. 12, tapety; linoleum, ceraty. 


A. Marciniak, Długa 6, tel. 13-43. Hurt i detal. 
Żyrandole, materj. elektr. i radjofoniczne. 


St. Niewczyk, Śniadeckich 2. Instrum, muzyczne. 
„Hortenzja”, Gdańska 33. Koszyki, wieńce etc. 
„Original - Rekord“ — najlepszy rower. 
Wilczewski, św.Trójcy 3  Pierwszorz. zakładkrawieck 
Futra Jaworski i Nitecki, Dworcowa 35. 
E. Kerber, Gdańska 66, Specj, skład farb i lakier 
„Syrena-Sport", Pomorska 1. Przybory sportowe 
Otto Wiese T.zo.o. Fabr. pasów, Dworcowa 90. 
Marja Kasprowicz, dawn. Neumann, Gdańska 27. 
Spec. skład $orsetów, biustonosze, bielizna. 
J. Wojtynowski, Batorego 6 i Śniadeckich 51. 
Wełny, inlety, płótna, firany. 
Maciejewski, Długa 51. Konfekcja mesk. i chłop. 


Drukarnia Bydgoska S, A. Poznańska 12-14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie 
i dla towarzystw — szybko. czysto i tanio. 


Toruś-Warszawa 1.58, ¿250 5.28, 8,06, 
17.10, 19.37, 21.50. 23 30. 
Tczew-Gdańsk-Gdynia 0.47, 3.29, 5.55, 7.31, 10.41 
13.22, 13.35. 17.01, 18.28, 19.35. 
Kościerzyna-Gdynia 0.55, 17.40. 
Nakło-Piła 3.45, 8.05. 10.50, 14.35, 17.50, 19.47. 
Unisław-Brodnica 5.10, 811 13.33, 16.06, 21.00 
Inowrncjaw-Foznań 350, 6.14, 8.04, 11.45, 14.15, 15,47, 
20.85, 22.58. 
Wągrowiec-Poznań 5.02 10,30, 13.36, 18 40, 23.06. 
Inowrocław - Karsznice- Herby Nowe 6.14, 22.59 


13.15, 15.43 


A 


A 


Nr. 219. "Saka 


Uwaga, automobiliści I 


Pomorski Automobilklub podaje do wiado- 
mości, że w niedzielę 24. bm. punktualnie o go- 
dzinie 9 odbędzie się z placu Wolności wspólny 
wyjazd na uroczystości poświęcenia lotniska 
w Inowrocławiu. 

Upraszamy wszystkich zrzeszonych i niezrze- 
szonych automobilistów do wzięcia udziału, ce- 
lem gremjalnego zadokumentowania i zrozumie- 
nia tej doniosłej chwili dla rozwoju polskiego 
lotnictwa, 


Zebranie na Szwederowie. 


W niedzielę, 24 września br. o godz. 12 

w południe (po sumie) odbędzie się w Domu 

Katolickim przy parafji Matki Boskiej Nieusta- 

jącej Pomocy na Szwederowie propagandowe 

zebranie w sprawie subskrybowania pożyczki 

narodowej, na które najuprzejmiej zaprasza 
wszystkich obywateli Szwederowa. 
Komitet propagandowy 

organizacyj i stowarzyszeń na Szwederowie, 


Wielka wygrana 75 tys. zł. padia 
znowu.., oczywiście u Kafłala. 


Jak się dowiadujemy, w 12 dniu ciągnienia 
5 klasy bież. Loterji padła wielka wygrana 
15.000 zł na nr. 33.687 znowu w najszczęśliwszej 
Kolekturze Polski: Zachodniej W. Kaftala i Ska. 
A zatem Fortuna sypie nadal szczodrą dłonią 
dary swe graczom  Kolektury Kaftala, tego 
prawdziwego synonimu szczęścia. Wygraną 
dzielą się 4 szczęśliwi gracze. A zatem stwier- 
dzić należy, że Fortuna czuwająca nad Kolektu- 
rą Szczęścia Kaftala wynagradza wytrwałą 


cierpliwość i szczerą wiarę w szczęśliwą gwia- 
zdę tysięcznych graczy tej Kolektury Szczęścia, 


Protest komunistów. —_ 


Nowy Jork, 22. 9. (PAT.) Przed kon- 
sulatem niemieckim w Nowym Jorku 
miała miejsce manifestacja komuni- 
styczna, będąca wyrazem protestu prze- 
ciwko procesowi lipskiemu. 


Polski balon otrzymał 
I-szą nagrodę. 


Wószyngton, 21. 9. (PAT) National 
Aeronautical Association przyznał lot- 
nikom polskim pierwszą nagrodę w za- 
wodach balonowych o puhar Gordona 
Bennetta, 


Katastrofa sławnego lotnika 


Nowy Jork, 22. 9. (PAT.) Słynny lot- 
nik amerykański Willey Post, którego 
niedawny lot naokoło świata zdobył mu 
rozgłos, uległ katastrofie w miejscowo- 
ści Quincy w stanie Illinois., Samolot, 
spadający na ziemię, rozbił się, lotnik 
jest ciężko ranny. 


Umarła ze wzruszenia. 


W gminie kozłowskiej na Wileńszczy- 
źnie - 27-letnia Anastazja Krupiecówna 
otrzymała zawiadomienie, że w Amery- 
ce zmarł jej brat, pozostawiając spadek 
w wysokości 360.000 dolarów. Krupie- 
cówna ze wzruszenia dostała ataku ser- 
ccwego i po godzinie zmarła. 


pie Tov. Sieva „Joi 


Pieśń polska, pieśń nadziei i wiary krzepiła 
polską młodzież w mrokach niewoli, w przed- 
świtach swobody; ona zagrzewała do czynu, Nią 
witała młodzież odzyskaną cudem wolność Oj- 
czyzny. 

Ta pieśń skuła nierozerwalnym łańcuchem 
serca i duszę dwóch ostatnich pokoleń, tego, 
które dziś schodzi z pola, i tego, które naszą 
teraźniejszość i przyszłość buduje. 

Dwadzieścia pięć lat upłynęło dnia 21 wrze- 
śpia 1933 roku od chwili, gdy w Bydgoszczy, 
tej ówczesnej twierdzy hakatystów kilku zac- 
nych obywateli z śp. drh. Zaparuchą postano- 
wiło założyć kółko śpiewacze w ramach Zw. 
Zaw. Polskiego, z którego wyłoniło się następnie 
Towarzystwo śpiewu  „Moniuszko”. Upływa 
dwadzieścia pięć lat pracy zbożnej i kulturalnej 
nietylko nad ugruntowaniem idei śpiewaczej, 
lecz równocześnie 20 lat intensywnej pracy dła 
chwały Bożej, dobra Kościoła i pożytku oby- 
wateli, 

W pierwszym roku swego założenia nie wy- 
stępowało koło. jeszcze jawnie, lecz działało 
w ukryciu. Publicznie wystąpiło towarzystwo 
dopiero w roku 1909. Od roku tego poczęło 
Towarzystwo uprawiać pieśń świecką na chór 
mieszany. Pierwszym dyrygentem Towarzystwa 
był p. Andryskowski (obecny dyrygent orkie- 
stry 16 p. ułanów). Regularne uczęszczanie na 


lekcje i zapał do pracy śpiewaczej spowodowa- kościele św. Trójcy. 


ły, że Towarzystwo zdobyło na zjazdach śpie- 


DZIENNIK BYDGOSKI“ 


sobota, dnia 23 września 1983 r. 


Żądania amerykańskich $a farmerów. 


Wzmocnienie kursu dolara i funta. 


Londyn, 22. 9. (Tel. wł.) Z Waszyng- 
tonu donoszą, że przedstawiciele związ- 
ku farmerów bawełnianych zostali przy- 
jęci przez prezydenta Roosevelta i zło- 
żyli mu wniosek, aby rząd zakupił poło- 
wę zbiorów bawełny za sumę 350 miljo- 
nów dolarów, co się kalkuluje po 12 
centów za funt. Transakcja ta miała- 


by na celu stabilizację cen bawełny. 
Prezydent Roosevelt nie zajął stano- 
wiska i nie udzielił odpowiedzi na dal- 
szą propozycję plantatorów bawełny, 
aby wprowadzić inflację dołarową. O- 


porne stanowisko Roosevelta wzmocniło 


w dniu wczorajszym kurs giełdowy za- 
równo dolara jak i funta. ESS. 


CZY W MECZU LADOUMESUE — 
BECCALI PADNIE REKORD ŚWIATA? - 


Paryż. Ubiegłej niedzieli znany biegacz 
włoski i mistrz olimpijski, Boccali, ustanc- 
wił nowy rekord światowy w biegu na 1500 
metrów, pozbawiając tytułu rekordzisty w 
tej konkurencji słynnego Francuza, dziś 
zawodowca, Ladourmnegue'a. 

Obecnie czynione są starania, aby w 
drodze wyjątku mógł odhyć się pojedynek 
obu zawodników na dystansie 1500 m., w 
Paryżu lub Rzymie. Ladoumegue spodzie- 
wa się na tym dystansie ustanowić wynik 
lepszy od nowego rekordu Włocha, Fran- 
cuski Związek Lekkoatletyczny na prośbę 
Ladoumegue'a popiera jego starania w u- 
zyskaniu zezwolenia na spotkanie Francu- 
za zawodowca z włoskim amatorem. 


ŚLĄSE WALCZY Z WILNEM 
I WARSZAWĄ. 


a Walasiewiczówna z Koubkovą, 


W najbliższych tygodniach rozegrane 
zostaną dwa międzymiastowe . spotkania 
lekkoatletyczne, oba w Katowicach. Spot- 
kania te będą finałowym akordem bieżą- 
cego sezonu w tej gałęzi sportu. 

W dniu 1 października w Katowicach 


odbędzie się mecz Śląsk — Wilno. W ty- 
dzień później, 8 października, również w 
Katowicach, "zmierzy się reprezentacja 


Warszawy ze Śląskiem. 

W.ramach tego ostatniego spotkania pro- 
jektowane są rewanżowe spotkania Wala- 
siewiczówny z Czeszką Koubkovą na dy- 
stansach 60, 100 i 860 m. 


WALASIEWICZÓWNA NA STAŁE WYJEŻDŻA 
DO AMERYKI? 


Warszawa. Dowiadujemy się, że Walasie- 
wiczówna zdecydowała się opuścić Polskę na 
dłużej i w dniu 19 października wyjeżdża 'po* 
newnie do Ameryki. 

Powodem wyjazdu -jest przedewszystkiem 
sprawa racjonalnego treningu naszej mistrzyni, 
która uważa, że jedynie trener amerykański 
Griffin może przyczynić się do dalszych jej 
postępów. 

Ponadto wyjazd Walasiewiczówny koniecz- 
ny jest ze względów osobisto-rodzinnych. 

W każdym jednak razie Walasiewiczówna 
bronić będzie nadal barw polskich i weźmie 
napewno udział w czwartych igrzyskach kobie- 
cych w sierpniu roku przyszłego w Londynie. 
Być może, że jeszcze w roku bieżącym przed 
wyjazdem dojdzie do skutku jakiś start Wala- 
siewiczówny wraz z Wajsówną zagranicą 


HELJASZ I KOSTRZEWSKI 


W SZWECJI. 


W dniu wczorajszym (czwartek) wyie- 


chali z kraju dwaj znakomici nasi lekko- 


waczych liczne nagrody. 

Rok 1909-10 nie był zbyt pomyślny dla roz- 
woju Towarzystwa z powodu braku dyrygen- 
tów i wytrwałości pracy członków. W silnem 
dążeniu ówczesny zarząd przetrwał wszystkie 
trudności i po uzyskaniu nowego dyrygentą w 
osobie p. Siewkowskiego, zabrało się Towarzy- 
stwo z całą energją do nowej pracy. Ożywione 
nowym zapałem Towarzystwo rozpoczęło na 
polu pieśni dalsze przedsięwzięcie, krzewiąc 
tego ducha narodowego w języku ojczystym 
wśród swoich i dla swoich. 

W roku 1912 na rocznem walnem zebraniu 
dnia 12 stycznia przewodniczący zgromadzenia, 
ks. Pańkowski z polecenia ówczesnego admini- 
stratora śp. ks. Jagalskiego zaproponował, aby 
Towarzystwo objęło funkcję chóru kościelnego 
w kościele św. Trójcy. Obdarzenie takim za- 
szczytem przyjęto z wielkim entuzjazmem i pod 
dyrekcją p. Feliksa Witeckiego zapoczątkowano 
w Towarzystwie śpiew kościelny, pielęgnując 
przytem nadal pieśń rodzimą. W tym roku 
także objął kierownictwo fachowe czyli dyry- 
śenturę p. Franciszek Masłowski, który do dziś 
dnia jeszcze jest dyrygentem. Od roku 1913 
Towarzystwo śpiewa w kościele św. Trójcy i od 
tego czasy otrzymało kuratora czyli obecnie 
patrona, którym w czasach zaborczych według 
ustaw miał być jeden z księży Polaków przy 
Kuratorami w ciągu lat 
byli, ks. Filipiak, ks. Plotka, ks, Fiedler, zaś 


atleci, Kostrzewski i Heljasz, na między- 
narodowe zawody lekkoatletyczne w Goe- 
teborgu. 

Zawody te odbędą się w najbliższą nie- 
dzielę. Kostrzewski startować bedzie w bie- 
gu na 400 m. z płotkami, a Heljasz w kuli 
i prawdopodobnie — w dysku. 


BORSERZY GRUDZIĄDZCY WYGRALI 
W GDAŃSKU. 


Gdańsk, Bawiąca w Gdańsku drużyna 
bokserska BBG. z Grudziądza pokonała 


|miejscową Gedanję w stosunku 11:5. 


REPREZENTACJA GRUDZIĄDZA — 
POLONJA BYDGOSZCZ. 
Jak już wczoraj donosiliśmty, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 24. bm. o godz. 16 na stadjonie 
miejskim mecz towarzyski piłki nożnej pomiędzy 
reprezentacją miasta Grudziądza, a B. K. S. Po- 
lonją. Polonja wystąpi w swym dotychczaso- 
wym składzie, Grudziądz przysyła swoich naj- 
lepszych zawodników, to też spodziewać się na- 
leży naprawdę ciekawych zawodów. Reprezen- 
tacja Grudziądza po raz pierwszy zawita do na- 
szego miasta. Zatem wszyscy żądni emocji na 


stadjon miejski w niedzielę o godz. 16. 


z śncia £OrParTEJSEEW. 


Dnia 22 września 1933 r. 


Godz. 17,00; OPN. „Gwiazda“. Obowiązkowy 
trening I i [I druż. Jutro w sobotę schądz- 
ka informacyjna W niedzielę wyjazd do 
Torunia. 

Godz. 19,00; K. K. $. „Sparta”. 
"macyjną w Ognisku K. P. W. 

Godz. 20,00: „Harmonja*. Lekcja śpiewu. Ze 
względu na niedzielny występ w Resursie 
Kupieckiej komplet konieczny. 

— Klub mandol. „Lutnia”. Zebranie w Domu 
Czeladzi. Zarząd pół godziny wcześniej. 
Prosimy o przybycie rodziców. 

— Tow. śpiewu „Lira“. Lekcja śpiewu w Re- 
sursie Kupieckiej. Bliski występ. 

Godz. 20,00: Bydgoski Chór Męski. Lekcja 
śpiewu w lokalu p. Bielawskiego. 

Godz, 20,30: Stowarzyszenie Techników. Zwy* 
kłe zebranie w lokalu własnym uł. Chocim- 
ska 5. Relerat wygłosi mgr. Miecz. Wójcik 
na temat: Myśli przewodnie nowej ustawy 
samorządowej. 


Schadzka infor- 


Dnia 23 września 1933 r. 
Godz. 19,00: K. S. „Brda“. Schadzka w Domu 
Czeladzi. W niedzielę wyjazd do Torunia. 
Goście mile widziani. 


obecnie patronem Towarzystwa jest ks. Sko- 
nieczny, zaś wicepatronem ks. Borzych. 
W zespole organizacyjnym „Moniuszko” ży- 
we utrzymywało stosunki, rozmnażajac wartość 
wielkich celów narodowo-oświatowych. Towa- 
rzystwo przez cały okres 25-letni brało czynny 
udział w wszelkich obchodach narodowych czy 
też kościelnych i przyczyniało się ewojemi wy- 
stępami do upiększenia uroczystości. .Nadzwy- 
czajną gorliwością około stowarzyszenia odzna- 
czali się b. prezesowie Feliks Witecki, Kon- 
stanty Lewandowicz, Leon Schroeder, Adam 
Kaczmarek, Bernard Miński i Józef Hęciak. 

Obecny zarząd towarzystwa tworzą Konstan- 
ty Lewandowicz prezes, Szumiński sekretarz, 
Mińska Leokadja skarbniczka, Schmidt bibljo- 
tekarz. 5 

Towarzystwo śpiewu „Moniuszko“ ma nie- 
zaprzeczone zasługi pod względem krzewienia 
pieśni kościelnej jak i świeckiej oraz ogólno 
oświatowym w kierunku budzenia ducha naro- 
dowego. 

s T s 
Program uroczystości jubileuszowych. 

Godz. 9,15: Zbiórka towarzystw w ogrodzie 
Patzera. Godz. 9,40: Wymarsz do kościoła św. 
Trójcy. Godz. 10,00: Uroczyste nabożeństwo 
(podczas sumy śpiewa chór kościelny św. Woj- 
ciecha dyr. Mulorz). Godz. 10,30: Wymarsz 
z kościoła do pomnika Najśw. Serca Jezuso- 
wego i nast, do Resursy Kupieckiej. Godz. 12,00: 
Uroczyste posiedzenie jubileuszowe. Godz. 13: 
Wspólny obiad. Godz. 14,30: Koncert w ogro- 
dzie w Resursie Kupieckiej. Godz. 16,00: Wy- 
stęp chórów. Godz. 19,00: Zabawa taneczna 
w sali. 


Dnia 24 września 1933 r. 

Godz. 10,00: Bydgoski Klub Pływacki. Zebrać 
plenarne. Zdobycie P. O. S. i przyjęcie no- 
wych członków. Zebranie zarządu w piątek 
22. bm. o g. 19 u kol. prezesa. 

Godz. 12,00: Koło Rodzicielskie przy sie 
powszechnej im. H. Dąbrowskiego - Szwe- 
derowo. Roczne walne zebranie w auli 
szkoły, Uprasza się o przybycie wszystkich 
rodziców. 

Godz. 16,30: Kat. Tow. Robotników Polskich 
‘prey paratji św. Trójcy. Zebranie plenarne 
w Domu Katolickim przy ul. Miedza. Re- 
ferat na temat: „Akcja Katolicka zależna 
od hierarchji kościelnej" wygłosi ks, prob. 
Skonieczny. 

Godz. 17,00: Koło Przyjaciół Internatu Kreso- 
wego. Walne zebranie w Internacie Kreso- 
wym przy ul. Senatorskiej 8. 

x 


Stow. Przedstawiciel Handl. i Kupców Po- 
dróżujących. 
Pracownika Umysłowego”. 

K. S. „Astorja* sekcja bokserska przepro” 
wadza regularne treningi we wtorki i piątki 
każdego tygodnia od 19-21 w hali gimn. gimna- 
zjum human. przy Rybim Rynku. Sekcja ping- 
pongowa zbierze się dziś w piątek o 19 w 
świetlicy przy ul. Jagiellońskiej. 


Giełda zhożowo -fowarowa 


w Bydgoszczy 


Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 


Notowania odbywają się we wszystkie 
dni powszednie. 


Notowania z dnia 21 września br. 


cena cena 
VE AaS orjentacyjna 


Żyto 40 ton « » » : od zł. 
do zł. 1475 14,50—14,70 
Usposob. spokojne 


Pszenica zł. 19,75—20,25 
Usposob. słabsze 
Jęczmień browarowy ' » zł. 15,00—16,060 
Jęczm. przem. + - : » zł. 13,75— 14,00 
Usposob. spokojne s 
Owies 15 ton: - » - + zł. 14,20 13,75—-14,00 
Usposob. spokojne 
Mąka żyt. 650/, wł. worka zł. 21,75—22,75 
Usposob. 
Mąka psz. 650/, wł. worka zł, 38,00—35,00 
Usposob. 
Otręby żyt. * » e.. * zł. 8,50— 9,00 
Otręby pszenne « : : : zł. 8,50— 9,00 
pepy pszenne grube - zł. 8,75— 9,25 
Rzepak : « : : « » ozh 38,00—35,00 
Rzepik zimowy : » « «zł. 35,00— 37,00 
Peluszka + - » « « « + zł. 12,00—13,00 
Groch Wiktorja .-» « « + zł 21,50—23,50 
Groch Folgera « - : : - zł. 24) 00—26, 00 
Konicz. żółta. odłuszcz, zł. i :86,00— 90, 00 
Ziemniaki jadalne - - - zł, 2,25— 2,50 
Makuch lniany -> -o zł 18,00—19,00 
Makuch rzepakowy : : zł. 14,00—-15,00 
Makuch słonecznikowy zł, 18,00—19,00 
Mak niebieski - +... zł, 62,00 — 64,00 
Gorczyca ... Zł. 37,00—39,00 
Siemię lniane « » « + «zł. 35,00—37,00 
ka « : « 1 « + » + » zł. 12,00—13,00 
Siano nadnotec. luzem zł. 3,50— 4,00 


Ogólne usposobienie spokojne 


Bank Polski płacił w dniu 22 bm, za: 


dolary amerykańskie DTO 
funty szterlingów 29,61 
franki szwajcarskie 172,67 
franki francuskie 34,87 
marki niemieckie 206.50 
guldeny gdańskie 173,02 
liry włoskie . 46,77 
floreny holenderskie 359,00 


Rotowania Giełdy Zbożowe! | Towarowej 
w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 21. 9. 1933 roku, 
Żyto 485 ton na odmiennych 


warunkach - + « « « « . + « 1450— 14,75 
Pszenica » «e soe « e e e » « 19,75— 20,25 
Jęczmień browarowy - + « - + 16,00— 17,00 
Jęczmień 695 g/l » + « + e +: » 14,00— 14,50 
Jęczmień 675 g/l «. « « e . «. 18,00— 14,00 
Owies « « . : . + « « « 13,50— 13,75 
Mąka żytnia 650/, wł. worki : + 22,25— 22,50 
Mąka pszenna 659, wł. work. « 33,50— 35,50 
Otręby żytnie. - <- < « « =. < 8,50— 9,00 
Otręby pszenne - : : : « +... 850— 9,00 
Otręby pszenne (grube) : + +. +. 9,50— 10,00 
Rzepak zimowy : - +... o 35,00— 36,00 
Rzepik zimowy » + e e » e » + 39,00-— 40,00 
Gorczyca >». « « » eea e o + 38,00— 40,00 
Groch Viktorja * + « : « » » + 19,00-— 23,00 
Groch Folgera « « « » « « » : 22, 00— 25, 00 
Ziemniaki jadalne + : : + : » 2,50— 2,75 
Ziemniaki fabr. za kilo 9 » +» | 11 
Mak niebieski. . : : - + + » « 63,00— 68,00 


Ogólne usposobienie spokojne. 


Odpowiedzi redakcji. 


American boy. Nie tylko ten dom, o 
którym Pan wspomina, ale wiele innych, 
w których mieszkają patrjoci, nie posia- 
dają chorągwi polskich. Nie ze złej woli, 
alə z zaniedbania. Gdyby się znalazł spry- 


tny kupiec i obszedł owe domy, zrobiłby 
świetny interes. 
Na Wilczak, Redakcja musi często 


streszczać komunikaty, gdyż nie pomieści- 
łaby wszystkich. 

J. M. Sadki. Za podatek obrotowy od- 
powiada przedsiębiorstwo. 

F, w G. Termin wyjazdu wycieczki nie 
jest nam znany. Radzimy zwrócić się do 
Tow. Krajoznawczego w Poznaniu. 


Bierzemy liczny udział w krk y 


$ 
1 


„DZIENNIK BYDGOSKI* sobota, dnia 23 września 1933r. s 


Dnia 20 bm. zasnął w Bogu po dłu- 

_ gich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sa- 

kramentami św. mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek Ś. p. 


iPrzetarg przymusowy. Nieruchomość po- 
łożona w Nakle nad Notecią i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze grunto- 
wej Nakło wyk. L. 706 na nazwisko kupca Ludwika 
Nowackiego zam. w Nakle i żony jego Bronisławy 
z d. Czyżewskiej po połowie, o obszarze 0.16,80 ha, 
o wartości użytkowej budynków 1639 mk. art. 211 | 
matrykuły podatku gruntowego, nr. 306 księgi po- 4% 
datku budynkowego, składająca się z domu ,miesz- 
kalnego z przybudową i podwórzem, oraz z dwoma 
osobnemi chłewami, pralnia, szopą i ustepem zosta- 
nie w drodze egzekucji dnia 24 listopada 1933 r. 
e godz. 10-tej przed poładniem wystawioną na 
przetarg przed niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 5. 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun- 
towej dnia 20 sierpnia 1932 r. Niniejszem wzywa się 
wszystkich, których prawa w chwili zapisania wzmianki 
o przetargu nie były w księdze gruntowej uwidocznione, 
aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, 
przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te upraw- 
dopodobniłi, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie nie- 
zastosowania się do powyższego wezwania, prawa te 
przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną weale 
uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna dopiero po 
roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Zaleca się 
na dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie albo 
do protokółu ' sekretarza sądowego dokładne obliczenie 
swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach wypo- 
wiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia swych 
praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda. 
Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przetargo- 
wi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu 
postarali się o umorzenie lub zawieszenie postępowa= 
nia, gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie zamiast 
de nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna. (17657 
Nakło, dnia 16 sierpnia 1933 r. Sąd Grodzki, 


Jan Lewandowski 


cnnewygź kolejowa 
o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 
Zona i dzieci. 


Bydgoszcz, Gdańsk, Śląsk, Berlin, Westfalja, dnia 
22 września 1933 r. 


Pogrzeb z domu żałoby ul. Racławicka 10 odbędzie 
się w niedzielę 24 września br. o godz, 17-tej. (17636 


Przenoszę z dniem 25-go bm. firmę swoją 
do lokalu przy 


ul. Dworcowej 7, I. pietro 


Jan A. Drążkowski 
Podszewki — Przybory krawieckie 
Bydgoszcz, Dworcowa 7, I. piętro, tel. 998. 


(17659 


Z rozpoczęciem kampanji kartofli wy- 
korzystuje każdy praktyczny gospodarz 
okazję zmiany kartofli na 


syrop jadalny, marmelado, miód sztuczny. 


w fabryce „namel“ w Unisławiu. 
17563) 


17284 


Angielskiego 
niemieckiego, francuskie- 
go,polskiego, naucza szyb- 
ko, dobra wymowa, b. pro- 
fesorka Załachowska, 3-g0 
Maja 20. (19416 


Poszukuję 
mieszkania 3 pokoi w lep- 
szym domu dla dwóch o0- 
sób. Of. z podaniem czyn- 
szu do Fitji Dziennika 
pod „445%, (1072 


Starszy 
piekarz-cukiernik,obezna- 
ny w piernikarstwie po- 
szukuje pracy. łaskawe 
oferty Dz. Bydg. Toruń 


ay, Oułaszaj w Dzienniku Bydgoskim 


(17286 


Przeíiarz. 

W dniu 27. IX. br. odbędzie się 
w 16 Pułku Ułanów Wikp. 
w Bydgoszczy Epirze 
targ na dostawę 90 
ton marchwi pastewnej z 
dostawą loco Bydgoszcz. Oferty 
nadesłać do kwatermistrżostwa 
tegoż pułku do dnia 26 bm. godz. 
16-tej. Po przyjęciu oferty zostaną 
zainteresowani piseranie powia- 
domieni. Koszta niniejszego ogło- 
szenia ponosi dostawca otrzyinu- 


jący dostawę. (17684 


Fosmne | 


do rur betonowych 
z cokołem 900 m/m. 
średnicy oraz (17686 


fibwzme 
de kolan poszukuje 
celem kupna 


Impregnacja 
Bydgoszcz 
ul. Marszałka Focha 4. 


( POLECENIA ) 
Szalówki 


tanie u  Suligowskiego 
Gdańska 128. (16621 


Kafle 
najtaniej, Ugory 40. (17545 


Najwyższe 
ceny ża używane meble 
płaci skład komisowy, 
Wełn. Rynek 8. (17650 


Gorsety 
wykonuje, naprawia i czy- 
ści ul. Ossolińskich 10, 
II p. (17639 


| SPRZEDAŻE 

Ria sprzedaż 
lokomobila fabr. Lanz, 
patent, 50 sił, z paleni- 
skiem dla trocin; parowa 
maszyna, leżąca, z kotłem, 
komplet, 30 sił, 1 trak, 
rama szerokości 700 mm. 
wszystko w dobrym sta- 
nie. Adres wskaże Dzien. 
Bydg. (17676 


Dom 
Gniewkowie 5 pokoj., 
śliczny ogród, 6000 go- 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
i w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Singera 
maszynę krawiecką tanio 
sprzedam. Grudziądzka 6, 
portjer. (17649 


Sprzedam 
skład kołonjalny za 600 
zł wraz z towarem i ele- 
ganckiem urządzeniem 
składowem, albo same u~ 
rządzenie składowe. No- 
wy Rynek 5, m. 4. (17644 


Sprzedam 
plac budowłany, blisko 
rynku Zbożowego. Ku- 
jawska 10 gospodarz. (10743 


Sypialkę 
jadalkę, kuchnię sprze- 
dam. Lipowa 12. (17685 


Sprzedam 
sypialnię dębową z po- 
wodu wyjazdu. Malborska 
8, Klaja, {17638 


Sypialka 
pierwszorzędnie wykona- 
na poniżej kosztów sprze- 
da. „Fornier” Dworcowa 
nr. 106. (10735 


Sprzedam 
dom piętrowy, skład, 0- 
gród, dochód miesięczny 
360, cena kupna 32000, 
wpłaty 20000. Warzecha, 
Bydgoszcz, Wierzbiekie- 
go 3, (17592 


Magiel 
ze sztywnem prasowa- 
niem, mieszkaniem od- 
dam. Jagiellońska 28, su- 
tereny. (10733 


Samochód 
półciężarowy, kryty, w 
najlepszym stanie, 750 zł, 
sprzeda Skład rowerów, 
Hetmańska 16. (10739 


` Rower (10750 
sprzedam. Gdańska 103. 


Fabryczne (17652 
ziemniaki, zakupuje i pła- 
ci ceny notowań giełdy 
poznańskiej „Tranżyt” w 
Toruniu s. z o. p., ulica 
Przedzamcze 20, tel. 242, 


Wilka 
młodego, kupię. Paderew- 
skiego 2. (10740 


Pianino 
używane, niedrogo, ku- 
pię. Of. pod „Battek” fi- 
lja. (10744 


Drobne ogłoszenia 


j Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Poszukuję 
starszą niewiastę 
współłokatorkę. 
administracja, 


Bufetowe (17444 
i kelnerki z niemieckim 
potrzebne. Gdańska 50. 


jako | 
Adres 
(17635 


Osoba 
z praktyką. w gabinecie 
lekarskim, także z dłuższą 
praktyką pielęgnowania 
niemowląt, szuka posady 
do noworodka lub do nie- 
mowlęcia, od 1. 10. Of. 
filja Dz. Bydg. „Osoba“. 


OOOO OOOO PO OOO OOOO 


DANY 


POSADY 
WOLNE 
Stałą 
płacę, zwrot podróży ©- 
trzymają prócz prowizji 
zastępcy losowi. Zgłosz. 
„Kredyt”, Lwów, Kiłiń- 
skiego 3. (16630 


Poszukuję 
młodego dzielnego czela- 
dnika kominiarskiego za- 
raz. Zgłoszenia pisemne. 
Krufczyk, Lipnica, pow. 
Chojnicki (Pom.. (17582 


Ekspecdjentka |- 
młodsza, wymowna, po- 
trzebna. Oferty pod „Wy- 
kwalifikowana” filja Dzien. 
Bydg. (10749 


Krawcy(owe) 


podręczne potrzebni, 
Dworcowa 70. „ (10745 


Dominium 
Komierowo, poczta Prze- 
pałkowo, potrzebuje od 
1. X. pierwszorzędnej ku- 
charki z hodowlą drobiu 
i doskonałej praczki - pra- 


Bufetowa 
rutynowana,  przystojna, 
wymowna, do obsługi go- 
ści zaraz potrzebna. To- 


ruń, Łazienna 7, winiar- jy 


nia. i (17653 
Potrzebny 

korepetytor, gimnazjasta 
6—7 klasy celem kontroli 
nauki 2 dzieci szkoły 
przygotowawczej. Adres 
wskaże Dz. Bydg. (17591 


Poszukuję 
panny lub wdowy jako'go- 
spodyni do. samotnego 
pana z kaucją. . Adolfa 
Kolwica 9. -. (17178 


Fryzjerka 
manikurzystka > na- stałą 
posadę może się zgłosić. 
R. Formanowski, Mosto- 
wa 12.. (10642 


POSADY y 
| POSZUKUJĄ 
inteligentna 
panna, znająca gotowanie 
zajmie się domem samot- 
nej osoby. Oferty Dzien- 


Kupiec (17658 
rutynowany poszukuje 
przedstawicielstwa lubwy- 
łącznej sprzedaży artyku- 
ów farmaceutycznych 
drogeryjnych lub podo- 
bnych na Poznańskie, Po- 


morskie i Sląsk. Of. z po-. 


daniem warunków upra- 
szam kierować do adm. 
Dz. Bydg. pod „A. M. 209”. 


Panienka (17655 
książkowa - bilansistka z 
kilkoletnią praktyką, oraz 
dobremi świadectwami 
poszukuje posady od1 
października 38. Łaskawe 
oferty do Dziennika Byd- 
goskiego, Toruń, pod „333* 


(cm 


Piekarnia . 
cukiernia .do wydzierża- 
wienia tanio. Zgłoszenia 
Czaplewski, Inowrocław. 
M.Piłsudskiego 4a. (17656 


p ę „|akordyon używany ku-| gowaczki (17674 | ni i ń 

| tówką. Oferty „Par” Po ie. Żał Dz. Byde Gdy. S nik Bydgoski, Toruń, Poszukuje 

znań pod „56.444”. (17651 |Pie. #8 yag (17507 Ra, „czeń ę „Gospodarna”. (17654 | dzierżawy 3—8 mórg zie- 
f ryzjerski potrzebny. Lu-| -Z mi ze zabudowaniami. 
| Maszynę belska 2. - (17647 Techniczka PO ZARY EW 


do szycia tanio sprzeda. 


Dworcowa 72—3. (10748 


Kelonjalkę (10746 | 


sprzedam zaraz, Sprawy 
familijne Sienkiewiczą 28 


Kupię 
dobrze utrzymany gabi- 
net męski, garnitur klu- 
bowy i większy dywan. 
Oferty pod „Gotówka” do 
filji Dz. Bydg. (106734 


Potrzebna 
zaraz dziewczyna do go- 
towania. Zgłosić się Osie, 
powiat Swiecie, restaura: 
cja, Listewnik. (17675 


asystentka, 8 lat w zawo- 
dzie, dżielna w kauczuku, 
metalu, operatywie, po- 
szukuje stałej. posady, Ła- 


(10730 


Skład 


ewtl. z mieszkaniem zaraz 


skawe zgłoszenia Dzien. | do wynajęcia. Dworcowa 57 


Byd pod R”. 


(17505 | telefon 1698. 


(19514 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38'mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujacych pracy 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500%/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


(10702 


ogłoszenia, aui 


wilię 
5-pokojową, z komfortem 
i pięknym ogrodem wy- 
dzierżawię. Moniuszki 3. 


Skład 
z mieszkaniem lub bez, 
w którym mieściła się 
dotychczas dobrze pro- 
sperująca księgarnia od 
20 łat istniejąca, a nadaje 
się również na każdą in- 
ną branżę, przy najlep- 
szym punkcie w tynku 
jest od 1. XI. br. do wy- 
najęcia. Tomasz Łęgow= 
ski, Kowalewo (Pom.), Ry- 
nek 5, tel. 10. 
| 
t 


(17679 


Pokój 


(17231 
z osobnem wejściem, te- 
lefon. Nowy Rynek 3. 


Pokój 
umebl. z utrzymaniem 
wynajmę, Kordeckiego 12, 
m. 1. (17646 


Pokój 
Dworcowa 25, 
(10731 


na biuro. 
m. 4. 


Pokój (17677 
dobrze umebłowany front. 
osobne wejście, dla poje- 
dyhczej osoby do wyna- 
jęcia. Kujawska 57, m. 2. 


Łaciny 
pokój, słoneczny wynajmę 
Gdańska 51, m. 6, telefon 
(10738 


1327. 


Premjer pruski wydał zakaz wiwisekceji. 


(10737 


Dia poszukującyeh posady 20% zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia, 
do zwroiu pieniędzy. 


2i3 (17648 
pokoje z kuchnią do wy- 
najęcia. Toruńska 168. 


Mieszkanie 
4 pokoje słoneczne, ła. 
zienka, 2 balkony, I pię- 
tro, ul. Krakowska do wy» 
najęcia. Zgłoszenia skie- 
rować do filji pod lite- 
rą „K.” (10732 


Mieszkanie 
3 pokoje, kuchnia z me- 
blami do oddania. Dworr 
cowa 74—6, oglądać 1£—18 
niedzielę 12—14. (10741. 


Dwupokojowe 
kuchnia, miesięcznie 25,— 
Śniadeckich 18. (10747 


Trzypokojowe 
wołne. Kuligowski, Gdań- 
(10736 


ska 38, 


Kto pożyczy 
pod gwarancją maszynę 
do pisania celem óćwicze- 
nia się biuralistce na sta» 
nowisku? Of. do Dzien, 
pod „Skromna opłata”. 
17640 


wózek 
dwukołowy ręczny zabra- 
ny podczas środowego 
targu oddać za wynagro- 
dzeniem. Karpacka 5, 
skład. (17590 


Zwierzęta: Heil! Goering! 


(Kladderadatsch). ® 


70 gr.. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 


oraz na nekrologi 20 °/ zniżki, 


Przy powtórzeniu ogłoszen o tym samym tekście udziela się rabatu 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty npzdają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209, drożej. 
| Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, — Miejste płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związsu Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


Konto czskowe: P. K. O.-208713 Poznań. 
Wydawca, nakładem i czelonkani: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy, — -Za-redakeję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszezy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni. 
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